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Cena 2,00 zł (20 000 zl) 



Miesięcznik dla modelarzy kołowych, lotniczych, okrętowych i rakietowych 














































































































































STAvENES 


Statek wodowano we wrześniu 1904 r. w nor¬ 
weskiej stoczni Bergens Mekaniske Verksted. 
Służył do przewożenia poczty, pasażerów 
i różnych ładunków na akwenie Sognefiordu 
i okolicy. Był wykorzystywany w charakterze 
lodołamacza, a także promu do transportu 

samochodów. 

Model „Stavenesa” 

wykonał Roman Kobierski z Warszawy 

na zamówienie norweskiej firmy, która jest 
właścicielem wraku tej jednostki. Parowiec ma 
zostać wyremontowany i służyć do celów 

wycieczkowych. 

Kadłub modelu jest wykonany metodą 
słomkową z drewna, nadbudówki główne ze 
sklejki, mniejsze zaś z blachy. Elementy drew- 
k niane są z mahoniu. Model wykonany 
lik w podziałce 1:50. 


„Stavenes” Romana Kobierskiego w podziałce 
1:50 i Władysława Telusa w skali 1:100 
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WYDAWCA 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


Materiałów nie zamówionych redakcja 
nie zwraca. Zastrzega sobie również 
prawo dokonywania skrótów w publiko¬ 
wanych tekstach oraz zmiany tytułów. 
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 
za treść ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA 

Przyjmujemy pod adresem redakcji Mo¬ 
delarza '. Cena cm 2 - 1 zł plus podatek 
VAT. Kolorowe - dwukrotnie aroższe. 
Ogłoszenia publikujemy po uprzednim 

)łatv na konto 



3290-2700-1-81. W rubryce „Modelarz 
pomaga" ogłoszenia nie mające charakte¬ 
ru handlowego zamieszczamy bezpłatnie. 

WARUNKI PRENUMERATY 

Wpłaty na prenumeratę przyjmowane 
są tylko na okresy kwartalne. Cena pre¬ 
numeraty krajowej na IV kw. 1996 r. wy¬ 
nosi 6,00 zł, a cena prenumeraty ze zle¬ 
ceniem dostawy za granicę jest o 100% 
wyższa od krajowej. 

Wpłaty na prenumeratę na teren 
kraju: 

- przyjmują jednostki kolportażowe 
„RUCH' S.A. właściwe dla miejsca za¬ 
mieszkania lub siedziby prenumeratora. 
Dostawa egzemplarzy następuje 
w uzgodniony sposob. 

- przyjmuje „RUCH" S.A. Oddział 
Krajowej Dystrybucji Prasy 00-958 War¬ 
szawa, ul. Towarowa 28, konto: PBK XIII 
Oddział Warszawa 370044-1 655 1, 
zapewniając dostawę pod wskazany 
adres pocztą zwykłą w ramach opłaco¬ 
nej prenumeraty. 

na zagranicę 

- przyjmuje „RUCH" S.A. Oddział 
Krajowej Dystrybucji Prasy, 00-958 
Warszawa, ul. Towarowa 28, konto: 
PBK XIII Oddział Warszawa 370044- 
16551. Dostawa odbywa się pocztą 
zwykłą w ramach opłaconej prenumera¬ 
ty, z wyjątkiem zlecenia dostawy pocztą 
lotniczą, której koszt w pełni pokrywa 
zleceniodawca. 

Terminy przyjmowania prenume¬ 
raty na kraj i na zagranicę: 

do 5.12 . - na I kwartał roku następnego, 

do 5.03. - na II kwartał 

do 5.06. - na III kwartał 

do 5.09. - na IV kwartał 

Wpłaty na prenumeratę miesięczną 

przyjmowane będą najpóźniej na 40 

dni przed okresem prenumeraty. 

Skład, łamanie i druk 

PETIT s.c. 

00-013 Warszawa, ul. Jasna 10 



Spacerkiem po sklepach 

Salon lotniczy 
w Berlinie ► 

Zawody gigantów 
lataj ących w Płocku 

„Cygnus” - 
model kl. F-3 Mini 

Wystawa modelarska 
w Sinsheim 

Samolot myśliwski 
MiG 25 


T 




Amerykański niszczyciel typu Benson/Bristol 


Gretingi z forniru 

2 U Mikrożaglowce 

w butelkach ► 

Ł L Zdalne sterowanie 
j achtem żaglowym 


„Wodowanie” 
wielkiej galeony „Smok” 




W Bieszkowicach 


spotkali się najlepsi w 



Siedmiokanałowy 
odbiornik modelarski FM 










































































XI KRAJOWE ZEBRANIE DELEGATÓW [|Q| OBRONY KRAJU 



Przemawia prezes 
Ligi Obrony Kraju 
płk Grzegorz Jarząbek, 
który ponownie został 
wybrany przez 
XI Krajowe Zebranie 
Delegatów na ten urząd. 

W dniach 24-26 ma¬ 
ja br. w miejsco¬ 
wości Miętne k. Gar¬ 
wolina obradowało XI 
Krajowe Zebranie De¬ 
legatów Ligi Obrony 
Kraju. Uczestniczyło 
w nim 145 delegatów 
reprezentujących prze¬ 
szło 300-tysięczną rze¬ 
szę członków LOK. 


Wśród zaproszonych 
gości byli posłowie oraz 
przedstawiciele wielu 
resortów, m. in. MON, 
MEN, UKFiT, OŚZNiL, 
a także organizacji spo¬ 
łecznych i związków 
sportowych, które ws¬ 
półpracują z Ligą Obro¬ 
ny Kraju. 

W trakcie obrad mó¬ 
wiono o działalności Ligi 
w minionej kadencji. 
Podkreślono, że lata 
1991-1996 nie były ła¬ 
skawe dla Ligi Obrony 
Kraju. Trudna sytuacja 
finansowa dała o sobie 
znać we wszystkich 
ogniwach naszego Sto¬ 
warzyszenia. Także 
w działalności modelar¬ 
skiej zaistniała koniecz¬ 
ność wprowadzenia 
oszczędnościowego 
programu. 

Mimo tych trudności 
nadal pod patronatem 
LOK organizuje się dla 
modelarzy przeszło 


“O 

o 


o 
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350 imprez ro¬ 
cznie. Uczestni¬ 
czy w nich bez 
mała 10000 
dzieci i młodzie¬ 
ży. Modelarstwo 
w Lidze Obrony 
Kraju jest jedną 
z wiodących js 
dziedzin o naj- 5 
większych zdo-.® 
byczach meda-1 
lowych, zwłasz¬ 
cza w zawodach 
rangi światowej. 

W 1993 r. LOK 
była organizato¬ 
rem Mistrzostw Świata 
Modeli Żaglowych klas 
F-5, a w 1995 r. Modeli 
Pływających grupy M. 
Modelarze Ligi Obrony 
Kraju zdobyli na tych 
mistrzostwach 13 me¬ 
dali (w tym 3 złote). 
Przez ostatnie dwa lata 
systematycznie rośnie 
liczba modelarni zrze¬ 
szonych w LOK. Jest 
ich obecnie 295, a sku¬ 



Widok na salę obrad. W pierwszym rzędzie goście XI Kra¬ 
jowego Zebrania Delegatów. 


piają ponad 3000 mode¬ 
larzy. Znamienny jest 
fakt, że wśród mło¬ 
dzieży istnieje duże 
zainteresowanie spor¬ 
tem modelarskim. Jed¬ 
nakże potrzebne są na 
ten cel znacznie więk¬ 
sze środki. Osiągnięta 
w 1995 r. przez Ligę 
Obrony Kraju równowa¬ 
ga finansowa daje szan¬ 
sę na większe dofinan¬ 


sowanie w nadchodzą¬ 
cych latach również mo¬ 
delarstwa. 

XI Krajowe Zebranie 
Delegatów określiło kie¬ 
runki działania na naj¬ 
bliższe lata oraz wybra¬ 
ło nowe władze. Preze¬ 
sem Ligi Obrony Kraju 
został ponownie płk mgr 
Grzegorz Jarząbek. 

□ 


ZAWODY POD PATRONATEM 



W Łodzi odbyty się 1 czerwca 
br., w ramach obchodów Dni 
Stuttgartu, Ogólnopolskie 
Zawody Modeli Kołowych RC 
o nagrodę Mercedesa. Trady¬ 
cyjnie przeprowadzono je na 
ulicy Piotrkowskiej. 

Z awody rozegrano w pięciu 
klasach, w których zwy¬ 
cięzcami zostali: RC-B (mło¬ 
dzicy) - Bogumił Ziółkowski 
(„Lotnia” Gdynia) - 16,69 sek; 
RC-AO - Dariusz Stasiak 
(Łódzki Klub Modelarski) - 
pojazd Benza; RC-AC - Ma¬ 
ciej Kondras (TPD Łódż-Wi- 
dzew) - sam. pan. Hornet; 
RC-AG - Dariusz Stasiak 
(Łódzki Klub Modelarski) - 
czołg T-26; RC-E12 - Bogu¬ 
mił Ziółkowski („Lotnia" Gdy¬ 
nia) -16 okr.; RC-ET10 „bug¬ 
gy” napęd spalinowy - Woj¬ 
ciech Andziak (SM „Teofilów” 
Łódź) - 35 okr. 

Nagrodę Mercedesa - 
aparaturę marki RANGER 


wartości 300 PLN - zdobył 
Dariusz Stasiak z Łódzkiego 
Klubu Modelarskiego LOK 
za model pojazdu Benza 
z 1885 r. 

Imprezą towarzyszącą za¬ 
wodom był konkurs modeli 
plastykowych pojazdów marki 
Mercedes przeprowadzony 31 
maja br. w Biurze Okręgowym 
LOK w Łodzi. Zwyciężył Miro¬ 
sław Padechowicz (ŁKM LOK, 



Mercedes 2644, 89,00 pkt), 
drugi był Tomasz Ciarkowski 
(ŁKM LOK, Mercedes Road 
Truck, 75,00 pkt), a trzecie 
miejsce zajął Marek Michalski 
(„Radarek" Zgierz, lekki wóz 
bojowy JEŻ, 73,00 pkt). 

Zainteresowani mogli obej¬ 
rzeć w dniach 1-9 czerwca br. 
modele oraz wydawnictwa 
modelarskie („Modelarz”, „Ma¬ 
ły Modelarz”, GPM), które 
eksponowane były w pirami¬ 


Model pojazdu Benza z 1885 r. 



Modele przed startem 

dzie szklanej na ulicy Piotr¬ 
kowskiej. 

Organizatorami zawodów 
byli: Fundacja Ulicy Piotrkow¬ 
skiej, Urząd Miasta Łodzi 
i Biuro Okręgowe LOK w Ło¬ 
dzi, zaś głównym sponsorem 


Sobiesław Zasada Centrum 
Warszawa (co umożliwiło za¬ 
kup drogich nagród - zesta¬ 
wów plastykowych pojazdów 
marki Mercedes). 

WŁODZIMIERZ GÓRAJEK 

Fot. autor 


Zdobywca nagrody Mercedesa - Dariusz Stasiak 

~— 
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SPACERKIEM PO SKLEPACH 




MODEIARSKI ŚWIAT 
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fragmenty ulic, ruiny domów, 
niemieckie drezyny pancerne, 
młyny wodne. Firma ta w roku 
ubiegłym została uhonorowa¬ 
na medalem za całokształt 
produkcji modeli budowlanych 
wakuformowych w skali 1:72 
i 1:35 na międzynarodowych 
targach w Norymberdze 
(Niemcy). 


I 


K ilka lat temu zajmowałem 
się urządzaniem lokali 
biurowych - wspomina Paweł 
Jankowski, właściciel sklepu 
z artykułami modelarskimi 
w Warszawie przy ulicy Bitwy 
Warszawskiej 1920 r. nr 4. Je¬ 
den z klientów w ramach wy¬ 
posażenia zażyczył sobie 
1000-litrowe akwarium z umie¬ 
szczonym w nim modelem 
statku. Z pozyskaniem akwa¬ 
rium nie było problemu, ale nie 
miałem skąd wziąć miniatury 
statku. Nie pozostało mi nic in¬ 
nego, jak kupić plastykowy ze¬ 
staw do złożenia, skleić i po¬ 
malować. Dwa tygodnie cięż¬ 
kiej pracy zaowocowały kon¬ 
strukcją, której nie mogłem się 
powstydzić. To ona zadecydo¬ 
wała, że postanowiliśmy z żo¬ 
ną Małgorzatą otworzyć sklep 
modelarski. Bardzo chcieliśmy 
uzyskać obecną lokalizację 
placówki. Nie było to łatwe, bo 
mieliśmy dosyć dużą konku¬ 
rencję przedstawicieli różnych 
branż. Tu również pomógł mój 
własnoręcznie zrobiony model, 
który w odpowiednim momen¬ 
cie przetargu stał się koron¬ 
nym argumentem pokonują¬ 
cym kontrkandydatów. I tak 
w 1992 r. rozpoczął działal¬ 
ność „TOMCAT - Modelarski 
Świat". 

Pan Paweł nie ma teraz du¬ 
żo czasu na uprawianie mo¬ 
delarskiego hobby, jednak 
w wolnych chwilach nie za¬ 
niedbuje go. 

Niezbyt duże pomieszczenie 
sklepowe jest urządzone ze 
smakiem. Pod sufitem „latają” 
modele samolotów. Eksponaty 
znajdują się w estetycznych, 
przeszklonych gablotach (uw¬ 
aga, głównie ze względu na 
zdarzające się w przeszłości 
kradzieże!). Obrotowe półki 
przyciągają wzrok do umiesz¬ 
czonych na nich towarów. 
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Sklep oferuje 
swoim klientom 
wszystkie rodzaje 
modelarskiego 
hobby z kartonu, 
plastyku, balsy, 
metalu, żywic. Pro¬ 
ducentami zminia- 
tu ryżowa nych 
okrętów, statków, 
samolotów, samo¬ 
chodów, lokomo¬ 
tyw i wagonów, 
figurek ludzkich 
oraz innego wypo¬ 
sażenia makiet ko¬ 
lejowych są firmy 
zachodnie m. in.: 

HELLER, AIRFIX, REVEL, 
HOBBY CRAFT, AMT, FUJI, 
MONOGRAM, TAMIYA, VER- 
LINDEN, ITALERI, ROCO, 
ACADEMIA oraz polskie: 
CHEMATIC, F.U.H. PHAN- 
TOM, JANTAR MODEL CEN¬ 
TRUM, PANTERA, Spółdziel¬ 
nia Inwalidów PLASTYK, 
R.P.M., PROFIT. Są tu także 
wyroby gipsowe do makiet 
(bramy, płoty, mosty, ruiny ko¬ 
ściołów itp.), fototrawione na¬ 
zwy ulic w różnych językach. 

Na uwagę zasługuje polska 
firma REMI z Darłowa, produ¬ 
kująca swoje wyroby do budo¬ 
wy dioram techniką formowa¬ 
nia próżniowego. Są to m. in.: 
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Wśród materiałów uzupeł¬ 
niających do budowy modeli 
można tu nabyć: farby REN/E¬ 
LA, olejne i akrylowe HUM- 
BROLA, TESTORA, rozcień¬ 
czalniki, aerografy, szpachle, 
kleje z igłą, z pędzelkiem lub 
w tubie producentów zachod¬ 
nich i naszych. Jest tu na przy¬ 
kład bardzo dobry i tani klej 
polskiej wytwórni CHEMATIC 
za 1,5 zł (zachodnie minimum 
2,5 zł). 

Dostępne są też nożyczki, 
pęsety i, głównie na zamówie¬ 
nie, narzędzia pomocne przy 
wykonywaniu modeli, jak: wier¬ 
tarki, piły, tokarki itp. 

Warto też zauważyć na pół¬ 


kach sklepowych różnego ro¬ 
dzaju figurki ludzkie i zwierzę¬ 
ce plastykowe, z żywicy, cyno- 
wo - ołowiane pomalowane 
i do malowania w skalach: 
1:12, 1:72, 1:35,i 1:55. (Przy 
figurkach często podaje się 
skalę w milimetrach, np. 1:12 = 
120 mm). Służą one do wypo¬ 
sażenia makiet oraz do gier 
wojennych i systemów bitew¬ 
nych (tu skale 1:55, 1:72). Jest 
to nowa dziedzina modelar¬ 
stwa, choć już nasi przodkowie 
gromadzili do zabawy ołowia¬ 
ne żołnierzyki, znajdywane 
niekiedy na strychach starych 
domów. 

Od niedawna ukazuje się 
w Polsce magazyn poświęco¬ 
ny grom wojennym,. strategii 
(w tym z komputera), taktyce 
i modelarstwu historycznemu 
pod nazwą „Gry Wojenne”. Je¬ 
go wydawcą jest firma ROB- 
SON Roberta Gołębiewskiego. 
Zawarte w nim opisy gier kore¬ 
spondują z figurkami, które 
można nabyć w „Modelarskim 
Świecie”, a m. in.: w skali 25 
mm (1:55) z okresu wypraw 
Wikingów i krzyżowych, Wojny 
Róż oraz z XVII-wiecznej Pol¬ 
ski. Być może już niedługo bę¬ 
dą w sprzedaży figurki ludzkie 
renomowanej, francuskiej 
firmy HISTOREX. 

W sklepie brakuje, a szkoda, 
różnorodnej literatury modelar¬ 
skiej - książek i czasopism 
wspomagających modelarzy 
w rozwijaniu hobby. 

Na zakończenie naszego 
spotkania zapytałam mojego 
rozmówcę o plany na przy¬ 
szłość. „Mam zamiar - mówi 
pan Paweł rozszerzyć asorty¬ 
ment do sprzedaży o balsę, 
modele redukcyjne i aparaturę 
do nich oraz wspomniane już 
figurki do gier wojennych. Pla¬ 
nów mam dużo, ale nie przy¬ 
stają one do trudności finanso¬ 
wych, z którymi niestety obec¬ 
nie się borykam. Mam nadzie¬ 
ję, że są tylko chwilowe - zwią¬ 
zane z zakupem bardzo dro¬ 
gich kas fiskalnych - obowiąz¬ 
kowego wyposażenia wszyst¬ 
kich placówek handlowych.” 

ELŻBIETA GAWEŁ 


KALENDARZ IMPREZ W KUSIE MODELI SZYBOWCÓW F-3 MINI ORAZ F-5 MINI ELEKTRO 

L.p. 

Klasa i nazwa 
imprezy 

Organizator i adres 
do korespondencji 

Miejscowość 

Termin 

zawodów 

1 . 

F-3 MINI 

Młodzieżowy Dom Kultury 
ul. Pocztowa 41 

Chełm 

lądowisko sanitarne 

25.08.1996 



22-100 Chełm tel. 652-157 

2. 

F-3 MINI 

Grzegorz Sojka 

Kielce 



F-5 MINI 

ELEKTRO 

ul. Żeromskiego 29/66 

25-370 Kielce tel. 61-80-64 

lotnisko sportowe 

Aer. Kieleckieao 

7-8.09.1996 

3. 

F-5 MINI 

ELEKTRO 
CYGNUS BEER 
ELEKTRO CUP 

Tadeusz Łabędź 
ul. Gardzienicka 5 

21-050 Piaski 

Piaski 

6.10.1996 

' ' 



Uwac 

/a; Plany modelu kia: 

sy F-3 MINI publikujemy na str 
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MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 


TECHNIKI LOTNICZEJ I ASTRONAUTYCZNEJ 




Przeciwpancerny 

Eurocopter 

Tiger 


dniach 13-19 maja na 
płycie lotniska Scho- 
nefeld pod Berlinem odbyła 
się trzecia z kolei Międzyna¬ 
rodowa Wystawa Techniki 
Lotniczej i Astronautycznej - 
ILA 1996. Wzięło w niej udział 
573 wystawców z 28 krajów 
(m. in. tak egzotycznych jak 
Indie i Indonezja). Na ziemi 
i w powietrzu zaprezentowało 
się ok. 250 najróżnorodniej¬ 
szych statków powietrznych, 
począwszy od oldtimerów 
i amatorskich motolotni aż po 
nowoczesne samoloty bojo¬ 
we i pasażerskie. Większość 
z nowo prezentowanych kon¬ 
strukcji była efektem szeroko 
zakrojonej międzynarodowej 
współpracy. Bardzo wiele 
z tegorocznych nowości to 
śmigłowce francusko - nie¬ 
mieckiego konsorcjum Euro¬ 
copter. Zaprezentowało ono 
maszyny Tiger, EC-120 i dwie 
światowe premiery: EC-135 
i NH-90. 

Eurocopter Tiger jest śmi¬ 
głowcem szturmowym służą¬ 
cym do wsparcia wojsk lądo¬ 
wych i zwalczania broni pan¬ 
cernej. Konstrukcja kadłuba 
jest w 80% wykonana z kom¬ 
pozytów (m. in. kevlaru) od¬ 
pornych na przestrzelenie po¬ 
ciskami kal. 23 mm. Niedaw¬ 
no odbyły się próby uzbroje¬ 
nia zamontowanego na 
czwartym prototypie (który 
prezentował się w locie na 
ILA). Obejmowały one strze¬ 
lania z działka oraz pocisków 
powietrze - powietrze Mistral. 
Producenci przewidują rozpo¬ 
częcie dostaw dla armii fran- 


fakt, że ten element konstruk¬ 
cji zaadaptowano dla potrzeb 
RAH-66 „Comanche". Śmigło 
ogonowe zaprojektowano tak¬ 
że jako fenestron, co pozwala 
na osiągnięcie bardzo dobrej 
manewrowości kierunkowej. 
Prędkość przelotowa EC-135 
wynosi 270 km/h przy zasięgu 
800 km. Kolejnym przeło¬ 
mem technologicznym są dwa 
silniki Turbomeca Arius 2B 
o mocy 342 kW każdy. Mają 
one cyfrowy system regulacji 
(tzw. FADEC - Fuli Authority 
Digital Engine Control). Na 
specjalne życzenie nabywcy 
śmigłowiec może być wypo¬ 
sażony w przyrządy umożli¬ 
wiające lot IFR (bez widocz¬ 
ności ziemi). Jak widać EC- 
135 to nowoczesny wieloza¬ 
daniowy śmigłowiec lekki. 
Pierwsze zamówienia na nie¬ 
go są spodziewane w drugiej 
połowie bieżącego roku. 

Razem z nimi latał najwięk¬ 
szy i najcięższy z wiropłatów 
Eurocoptera - prototyp wielo¬ 
zadaniowego NH-90, którego 
masa własna wynosi 5400 kg, 
zaś masa ładunku użyteczne¬ 
go 4600 kg (w tym 1900 kg 
paliwa). Kadłub NH-90 ma 
długość 16,11 m, wysokość 
4,10 m i jest wykonany z kom¬ 
pozytów węglowych. Piastę 
wirnika nośnego wykonano 
z tytanu. Ma ona łożyska ela¬ 
stomerowe. Łopaty wirników 
głównego i ogonowego są 
także kompozytowe. Dwa sil¬ 
niki turbinowe RTM-322 o mo- 


cuskiej i niemieckiej od 1998 r. 
Ogólna liczba zamówionych 
maszyn wynosi 427 sztuk. 

Publiczności zaprezento¬ 
wał się też oblatany w ze¬ 
szłym roku EC-120, budo¬ 
wany przez Eurocopter 
wraz z firmami z Chin i Sin¬ 
gapuru. W czasie intensyw¬ 
nych prób prototypu w locie 
uzyskano na nim pułap 6700 
m i prędkość przelotową 235 
km/h. Użytkowano go w za¬ 
kresie temperatur od -27 °C 
do +37 °C. Długi na 11,54 
m i wysoki na 3,27 m kadłub 
EC-120 jest wykonany z dura- 
lu i mieści w kabinie 5 osób. 
Pozostałe fragmenty kon¬ 
strukcji, takie jak łopaty, belka 
ogonowa i podwozie wykona¬ 
ne są z kompozytów. Masa 
pustego śmigłowca wynosi 
850 kg, zaś ładowność 700 
kg. Wirnik nośny ma bezprze- 
gubową piastę typu Spheri- 
flex. Śmigło ogonowe jest 
ośmiołopatkowe i otunelowa- 


ne (typu fenestron). Zespół 
napędowy to silnik turbinowy 
Arius 1F o mocy 373 kW. Je¬ 
den egzemplarz EC-120 
kosztuje 3,6 min FF. 

Rewelacją był zaprezen¬ 
towany po raz pierwszy lek¬ 
ki, siedmiomiejscowy Euro¬ 
copter EC-135. Certyfikowa¬ 
no go według amerykańskich 
przepisów FAR-27. Siedzenia 
pasażerów i załogi pochłania¬ 
ją energię w czasie awaryjne¬ 
go lądowania. Konstrukcja ta 
jest wykonana w przeważają¬ 
cej części z kompozytów, któ¬ 
re stanowią 54% z 1300 kg jej 
masy własnej. Niesamowita 
jest wielkość ładunku uży¬ 
tecznego wynosząca 1200 
kg! Piasta wirnika nośnego 
jest bezprzegubowa, co 
zmniejsza czas i koszty ob¬ 
sługi oraz obniża poziom emi¬ 
towanego hałasu do 80,2 dB, 
to jest o 7 dB niższego od do¬ 
zwolonego przez przepisy. 
O jej doskonałości świadczy 


Najnowszy śmigłowiec transportowy NH-90 





Makieta samolotu JAS-39A Gripen 



Kabina Gripena 











































































cy 1724 kW każdy pozwalają 
NH-90 rozwinąć prędkość 
maksymalną 290 km/h. Za¬ 
sięg wynosi 1200 km. Śmigło¬ 
wiec ten jest przeznaczony do 
działań w ciągu całej doby i 
bez względu na warunki atmo¬ 
sferyczne, w temperaturach 
od - 40 : C do +50°C. Na wypo¬ 
sażenie pokładowe składają 
się m. in. wyświetlacz naheł- 
mowy pilota, radar meteorolo¬ 
giczny i satelitarny system na¬ 
wigacyjny (GPS). W wersji 
TTH (transportu taktycznego) 
zabiera on na pokład 20 żoł¬ 
nierzy desantu z pełnym wy¬ 
posażeniem. Uzbrojeniem 
NH-90 są torpedy lub pociski 
rakietowe typu powietrze-wo- 
da o łącznej masie do 700 kg, 
podwieszane pod kadłubem. 


z małą prędkością i na dużych 
kątach natarcia zapewnia sa¬ 
molotowi układ aerodyna¬ 
miczny z usterzeniem pozio¬ 
mym umieszczonym przed 
płatem o rozpiętości 10,5 m 
(tzw. „kaczka”). Długość ka¬ 
dłuba EFA wynosi 14,5 m. Ze¬ 
spół napędowy stanowią dwa 
dwu przepływowe turbinowe 
silniki odrzutowe EJ 2000. 
Przeszły one bez awarii 4000 
godzin prób na hamowni. Siła 
ciągu każdego z nich wynosi 
ok. 90 kN. Ich konstruktorom 
udało się uzyskać bezprece¬ 
densowy stosunek ciągu do 
masy silnika wynoszący 10/1. 
Eurofighter ma na wyposaże¬ 
niu m. in. cztero kanałowy cy¬ 
frowy system aktywnego ste¬ 
rowania („fly-by-wire"), za- 



Rewelacja wystawy - 


śmigłowiec EC-135 


Lekki helikopter EC-120 
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Również po raz pierwszy 
w locie przedstawiono bry¬ 
tyjsko - niemiecko - wło¬ 
sko - hiszpański myśliwiec 
XXI w. Eurofighter EFA- 
2000. Dotychczas zbudowa¬ 
no trzy prototypy, które odby¬ 
wają ciągłe próby. Wykonały 
one już 150 lotów, w czasie 
których zarejestrowano pręd¬ 
kość maksymalną 1,6 Ma 
oraz przeciążenia dochodzą¬ 
ce do +6 g. Konstrukcja Euro- 
fightera jest bezprecedenso¬ 
wa w tej klasie maszyn. Ka¬ 
dłub i skrzydła (stanowiące 
70% struktury) wykonano 
z kompozytu węglowego. 
Części metalowe to tylko 15% 
zespołów płatowca. Wspania¬ 
łą manewrowość przy lotach 


stosowany ze względu na 
brak stateczności w locie, ra¬ 
diolokacyjną stację dopple- 
rowską o zasięgu 150 km, 
umożliwiającą jednoczesną 
walkę z 8 celami oraz wskaź¬ 
niki przezierne (Head Up Di¬ 
splay) i zasobnik do obserwa¬ 
cji w podczerwieni (FLIR). Na 
3 wskaźnikach wielofunkcyj¬ 
nych umieszczonych w kabi¬ 
nie wyświetlane są informacje 
dla pilota. Ponieważ EFA jest 
przeznaczony do przechwyty¬ 
wania i walki powietrznej, jego 
uzbrojenie stanowią: działko 
Mauser BK kal. 27 mm, za¬ 
montowane z prawej strony 
kadłuba, 6 pocisków rakieto¬ 
wych powietrze - powietrze 
średniego zasięgu AIM-120 


AMRAAM podwieszonych pod 
kadłubem oraz 2-4 tej samej 
klasy pociski średniego zasię¬ 
gu AIM-132 ASRAAM umiesz¬ 
czone pod skrzydłami. Ogó¬ 
łem płatowiec ma 13 węzłów 
(pod skrzydłami i kadłubem) 
służących do podwieszania 
różnorodnego uzbrojenia i do¬ 
datkowych zbiorników paliwa. 
Maksymalna masa startowa 
EFA-2000 wynosi 21000 kg 
(w tym 6500 kg podwieszeń). 
Pułap maksymalny wynosi 
18000 m, a promień działania 
(w zależności od rodzaju 
uzbrojenia) - 460-555 km. 
Eurofighter może wykonywać 
manewry z przeciążeniem 
+9/-3 g (przy pełnych zbiorni¬ 
kach wewnętrznych paliwa 
i podwieszonych dwóch poci¬ 
skach AIM-120). 

W porównaniu z Eurofigh- 
terem uczucie niedosytu 
pozostawił jego konkurent 
do roli myśliwca europej¬ 
skiego - JAS-39 Gripen. Za¬ 
prezentowano tylko pełnowy¬ 
miarową makietę jednomiej- 
scowej wersji JAS-39 A, ze 
standardowym wyposaże¬ 
niem kabiny. Składają się na 
nie m. in. fotel wyrzucany kla¬ 
sy „O-O" Martin Baker Mk. 
SI OLS, wskaźniki wielofunk¬ 
cyjne oraz HUD. Wnętrze ka¬ 
biny sprawia wrażenie bardzo 
ciasnego, lecz po zajęciu 
miejsca pilota można się 
przekonać, że jest ona dosko¬ 
nale przystosowana do wy¬ 
magań ergonomii i zapewnia 


załodze maksymalny komfort. 
Firma SAAB bardzo chętnie 
widziałaby wśród nabywców 
Gripena lotnictwo polskie 
i czyni starania, by uzyskać 
ten kontrakt. Jest to jednak 
sprawa otwarta, uzależniona 
od czynników nie tylko ekono¬ 
micznych. 

Niezmienna była oferta ro¬ 
syjskich samolotów bojo¬ 
wych - Su-30 i Su-35 (prezen¬ 
tujący nieco okrojoną akro¬ 
bację). Nowością był MiG- 
29A w wersji z instalacją do 
tankowania w locie. 

Amerykanie po raz pierw¬ 
szy w Europie Wschodniej 
przedstawili nową, dwumiej- 
scową wersję szturmową my¬ 
śliwca F-15E. 

Można było dostrzec olbrzy¬ 
mi postęp, jaki dokonał się 
w technice wojskowej, gdy ra¬ 
zem z najnowocześniejszymi 
maszynami prezentował się 
ich starszy brat - MiG-15 UTI 
z Old Flying Machinę Compa¬ 
ny. Eurofighter 2000 czy Su-35 
wykonywały swoje ewolucje 
bardzo dynamicznie i demon¬ 
strowały ciasne manewry 
w obrębie lotniska, zaś MiG-15 
latał bardzo statecznie ma¬ 
newrując i wykonując nawroty 
w stronę publiczności, oddalał 
się nad Berlin znikając wi¬ 
dzom z oczu. Mimo że znacz¬ 
nie cięższe, współczesne my¬ 
śliwce o kilka klas przewyż¬ 
szają swoich odpowiedników 
z lat 50. 

Dokończenie na str. 29 


Szturmowa wersja myśliwca F-15E 




W3W „Sokół" - 
śmigłowiec wsparcia 
polskiej kawalerii 
powietrznej 
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Zawody to także okazja do wymiany doświadczeń. 
Lech Podgórski (z lewej) i Grzegorz Biela przy RWD-9. 




Staraniem Aeroklubu w Płoc¬ 
ku, a zwłaszcza sekretarza 
zarządu Stanisława Maciąga, 
w maju br. zorganizowano 
Ogólnopolskie Zawody Makiet 
Latających F4C do 25 kg. 

Imprezę cechowały innowa¬ 
cje: wszystkie makiety mniej¬ 
sze kl. F4C i większe określa¬ 
ne jako giganty (wg FAI do 25 
kg) klasyfikowano razem oraz 
fakt, że startowano z trawy. 
W Opolu i Nowym Targu tak¬ 
że latano na trawie, która była 
dobrze przygotowana. W Płoc¬ 
ku również nie było z tym naj¬ 
gorzej mimo dużych opadów 
deszczu. 

Przyjechali zawodnicy głów¬ 
nie z Polski centralnej i pół¬ 
nocnej. Ze względu na dużą 


REGULAMIN 


odległość nie dopisali z innych 
stron kraju, a szkoda, bo 
główny sponsor imprezy „MO¬ 
STOSTAL" z Płocka zapewnił 
zawodnikom bezpłatnie wszys¬ 
tko, a organizatorzy nie pobie¬ 
rali nawet symbolicznego wpi¬ 
sowego. 

TABELA WYNIKÓW 


Zwycięzca - Marek Dąbrow¬ 
ski, startował dwiema makie¬ 
tami CAP-21 (gigant) i Zlin- 
526 AFS. Latał wspaniale. 
Znakomicie w locie prezento¬ 
wał się też RWD-9 Grzegorza 
Bieli i Bartel M4 Lecha Pod¬ 


górskiego. Nie gorszy był też 
„Tipsy Junior” Jana Łangow- 
skiego. 

Impreza była udana. Mniej 
doświadczeni zawodnicy mieli 
się od kogo uczyć. 

PAWEŁ WOŹNIAK 

Fot. Stanisław Maciąg 

„ Tipsy Junior" Jana Łangowskiego to model, który otrzymał 
najmniejszą liczbę punktów przy ocenie statycznej. 



M-ce 

Nazwisko i imię 

Aeroklub 

Makieta 

Nr lic. 

Ocena 

statyczna 

Wsp. 

% 

Ocena 
za loty 

Wynik 

1 . 

Dąbrowski Marek 

płocki 

CAP-21 

SP-2355 

1404,5 

2 

1458,60 

2863,10 

2. 

Szubski Wiesław 

włocławski 

Cessna 150 

SP-550 

1276,0 

0 

1322,50 

2598,50 

3. 

Biela Grzegorz 

warszawski 

RWD-9 

SP-3866 

1059,0 

3 

1298,32 

2357,32 

4. 

Podgórski Lech 

pomorski 

Bartel M4 

SP-1183 

1203,0 

6 

859,66 

2062,66 

5. 

Łangowski Jan 

pomorski 

Tipsy Junior 

SP-2027 

382,5 

2 

1097,52 

1480,02 

6. 

Maciąg Stanisław 

płocki 

Ikarus C22 

SP-2360 

1256,0 

0 

0,00 

0,00 


V ZAWODÓW MODELI HISTORYCZNYCH I WYSTAWY MODELARSKIEJ 


Przeprowadzenie w roku 1996 zawodów i 
wystawy modeli latających dla seniorów mode¬ 
larstwa lotniczego - „Old boy'ów" jest uświet¬ 
nieniem 70-lecia sportowego modelarstwa lot¬ 
niczego oraz przypomnieniem historycznego 
okresu modelarstwa lotniczego w Polsce. Jego 
tradycje sięgają roku 1926, kiedy to na Polu 
Mokotowskim w Warszawie został rozegrany 
„I Wszechpolski Konkurs Modeli Latających". 
O Zawody modeli historycznych zostaną 
przeprowadzone na terenie Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Sił Powietrznych w Dęblinie w 
dniach 18-20 października 1996 roku. 
©Zawody mają charakter towarzyski i nie 
będą stosowane aktualne przepisy Kodeksu 
Sportowego FAI. 

© W zawodach mogą uczestniczyć modelarze 
- seniorzy posiadający modele historyczne 
lub ich rekonstrukcje wraz z planami, które 
umożliwią stwierdzenie roku konstrukcji 
modeli. Uczestnik zawodów musi mieć 
ukończone 60 lat. Ze względu na ograni¬ 
czoną ilość miejsc pierwszeństwo udziału 
mają najstarsi modelarze. 


©W trakcie spotkania zostaną przeprowa¬ 
dzone: 

a) Zawody modeli skonstruowanych w 
okresie do roku 1945. 

Dozwolone jest stosowanie materiałów 
zastępczych w stosunku do wówczas 
stosowanych w modelarstwie. 

b) Zawody modeli skonstruowanych w 
okresie od roku 1946 do 1965. 

c) Wystawa modeli, pamiątek, zdjęć, 
nagród, trofeów itp., będących w posia¬ 
daniu uczestników spotkania. 

d) Loty pokazowe modeli współczesnych w 
wykonaniu zwycięzców Pucharów Polski 
rozegranych w 1996 roku. 

© Komisja sędziowska dokona oceny modeli, 
przyznając punkty od 1 do 30 — za wartość 
historyczną, zgodność z oryginałem i przed¬ 
stawioną dokumentacją dla stwierdzenia 
roku konstrukcji modelu. 

Brak oryginalnej dokumentacji będzie miał 
wpływ na obniżenie oceny. 

© Loty modeli będą oceniane według punktacji 
od 1 do 30 - za udany start, poprawny i rea¬ 


listyczny lot dla danego modelu i prawidło¬ 
wość lądowania. 

Każdy zawodnik ma prawo do wykonania 
dwóch lotów konkursowych. Lot może być 
powtórzony tylko jeden raz w kolejce - w 
przypadku zderzenia się modelu z prze¬ 
szkodą lub odpadnięcia konstrukcyjnej 
części modelu. 

©Kolejność zajętych miejsc stanowi suma 
uzyskanych punktów za ocenę ogólną mode¬ 
lu oraz punkty uzyskane za jeden lepszy lot. 

© W trakcie spotkania przewiduje się zorgani¬ 
zowanie wystawy pamiątek związanych z 
historycznym okresem polskiego modelarst¬ 
wa. Mogą to być: oryginalne akcesoria mode¬ 
larskie, silniki, fotografie, dokumenty, mode¬ 
le, dyplomy, wydawnictwa i inne pamiątki. 
Każdy z uczestników wystawy otrzyma 
miejsce na ich eksponowanie. 

© Za zajęcie trzech pierwszych miejsc w za¬ 
wodach i wystawie przyznane będą puchary 
pamiątkowe, medale i dyplomy. 

Komitet Organizacyjny 
V Spotkania Seniorów Modelarstwa 
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MODEL SZYBOWCA SN 631 
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Model szybowca „CYGNUS" (z łaciny Łabędź) stanowi 
jedną z wielu moich konstrukcji popularnej w kraju 
klasy F-3 MINI. Został zaprojektowany i zbudowany 
w maju 1993 roku w dwóch egzemplarzach. 

Wygrano nim kilkakrotnie w latach 1993-95, 
np. w lipcu 1995 roku w Piaskach 
młody zawodnik Artur Chrzanowski 
z Bychawy zdobył I miejsce 


na 20 startujących 
z całego kraju. 

Model ten jest 
przeznaczony 
dla średnio 
zaawansowanych 
modelarzy tak 
w budowie, jak 
i lotach modeli 
szybowców RC. 

Kleiłem go 
doskonałym 
klejem „Ponal Ekspres 
firmy Henkel oraz 
żywicą epoksydową. 


455 
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DANE 


TECHNICZNE 


Rozpiętość - 
1520 mm 
Długość - 
890 mm 
Masa - 
685 g 

Podziałka 1:5 
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Kadłub: wykorzystałem lami¬ 
natowy kadłub konstrukcji Tade¬ 
usza Śtachniuka z Chełma. Był 
szpachlowany i malowany natry¬ 
skowo farbą fluo w kolorze sele¬ 
dyn. 

Skrzydło: z profilem Epler- 
387 konstrukcji kesonowej. Że¬ 
bra w prototypie z plastyku firmy 
czeskiej „Modela", choć można 
je wykonać z balsy średniej 2 
mm. Kesony i nakładkowa kra¬ 
wędź spływu oraz nakładki na 
żebrach - balsa średnia 1,5 mm. 
Krawędź natarcia balsa 2 mm 
oraz lipa 8x5 mm. Zakończenie 
skrzydła balsa miękka 15 mm. 
Wznios ucha 95 mm. Na uszach 
negatywy - 5 mm. 

Skrzydło jest dzielone i moco¬ 
wane do kadłuba dwiema śruba¬ 
mi plastykowymi (Modela) M5. 
Łączenie skrzydła na dwa druty 
stalowe 0 3 mm i 0 2 mm, pro¬ 
wadzone w rurkach duralowych 
wklejonych w trzy pierwsze że¬ 
bra centropłata, wykonane ze 
sklejki 1,5 mm; rurki klejone ży¬ 
wicą epoksydową. Pokrycie 
skrzydła z folii termokurczliwej 
firmy „Solarfilm" w kolorach bia¬ 
łym i czerwonym transparent. 
Śruby mocujące skrzydło mają 
w kadłubie wzmocnienie w po¬ 
staci półki ze sklejki 3 mm + na¬ 
krętki M5 firmy „Modela". 
Wzmocnienie i prowadzenie 
śrub w skrzydle w klocu lipowym. 
Klej - żywica epoksydowa. 


Stateczniki o profilu płaskiej 
płytki z balsy 3-4 mm. Statecznik 
pionowy balsa pełna, ster kierun¬ 
ku konstrukcji geodedycznej 
z balsy 4 i 1,5 mm. Statecznik po¬ 
ziomy z balsy pełnej 4 mm może 
być wyażurowany jak na zdjęciu. 
Pokrycie stateczników folią „So¬ 
larfilm". Statecznik poziomy mo¬ 
cowany do kadłuba za pomocą 
kółka laminatowego 0 2 mm 
w przodzie i śrubą plastykową 
M5. Napęd sterów bowdenami. 

Do sterowania modelu polecam 
aparaturę dwukanałową (ster kie¬ 
runku + ster wysokości), serwa 
standardowe oraz zasilanie. Roz¬ 
mieszczenie aparatury: w przo¬ 
dzie zasilanie, za nim dwa serwa 
obok siebie przykręcone do półki 
ze sklejki 3 mm i za serwami od¬ 
biornik. Takie rozmieszczenie po¬ 
zwala na prawidłowe wyważenie 
modelu. Przy środku ciężkości - 
max. 70 mm od krawędzi natarcia 
oraz kątów zaklinowania +3° - 
model wykazuje bardzo dobre 
właściwości lotne. Z holu długości 
100 m przy prawidłowym pilotażu 
lata 180-200 sek w warunkach 
beztermicznych. 

Wszystkim modelarzom życzę 
przyjemnej pracy nad modelem 
i zapraszam na zawody w kl. F-3 
MINI organizowane co roku 
przez modelarzy z Piask, Lubli¬ 
na, Białegostoku, Kielc, Milejowa 
i Chełma. 

TADEUSZ ŁABĘDŹ 
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uż w zeszłym roku mówiło się 
wiele o tej niesamowitej „wysta¬ 
wie”. Ustalono, że odbędzie się 
ona 8-10 marca '96 roku. Osobi¬ 
ście nie gustuję w tego rodzaju im¬ 
prezach; ponieważ miałem jesz¬ 
cze kilka dni urlopu, a pogoda by¬ 
ła słoneczna, postanowiłem uczy¬ 
nić coś dla swego „modelarskiego 
ducha”, którego ostatnio z braku 
czasu nie rozpieszczałem. 

Wystawa odbywała się w piątek, 
sobotę i niedzielę. Wybrałem so¬ 
botę w nadziei, że nie będzie tło¬ 
ku, co również doradziło mi kie¬ 
rownictwo imprezy. Nadzieja, jak 
wiadomo, często pozostaje na¬ 
dzieją, a ja nie wziąłem pod uwagę 
starej .prawdy, że modelarze są 
zupełnie innym, specyficznym ro¬ 
dzajem ludzi. Tych marzycieli 
i fantastów nie powstrzyma żadna 
siła ani przeszkoda przed ujrze¬ 
niem na własne oczy niecodzien¬ 
nego widowiska. Zastałem tłumy 
ludzi przybyłych z całych Niemiec 
i chyba z całej Europy. 

Najpierw walczyłem z „upchnię¬ 
ciem” samochodu, potem długo 
szamotałem się z potrójną kolejką, 
zanim umożliwiono mi zakup karty 
wstępu. Po obejrzeniu wnętrza ha¬ 
li wystawowej zrezygnowałem ze 
skontaktowania się ze stanowi¬ 
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ność wrzała i ogólnie było wesoło, 
a do tego „wesoły” helikopterek 
wcale się nie rozbił przy lądowa¬ 
niu, czym pilot wykazał wysoką 
klasę. 

Specjalny autobus dowoził wi¬ 
dzów do miejsca pokazów modeli 
szybowców i samolotów. Ze 
względu na porywisty, zimny wiatr 
opuściłem ten punkt programu. 
Kilka minut poświęciłem z przy¬ 
jemnością ultralekkim modelom 
halowym. Tu rzeczywiście można 
było podziwiać umiejętności ich 
posiadaczy jako konstruktorów, 
budowniczych i pilotów. Rozgry¬ 
wane były zawody na celność lotu, 
czas jego trwania, slalom oraz 
przebijanie wiszących baloników. 

Największe wrażenie wywarły 
na mnie pokazy odbywające się 
na terenie przeznaczonym dla 
wszelkiego rodzaju modeli pojaz¬ 
dów. Był tam duży plac budowy, 
na którym koparki i dźwigi niczym 
prawdziwe spieszyły się, „by do¬ 
trzymać terminów”, ciężarówki wy¬ 
woziły ziemię drogami (oczywiście 
ze świetlną regulacją ruchu) wio¬ 
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skiem „Prasy”, tym samym z prze¬ 
wodnika, zyskując zarazem wolną 
rękę w zwiedzaniu. 

Hale wystawowe można śmiało 
porównać ze zwykłym bazarem 
lub targowiskiem. Budka przy bud¬ 
ce. W małej - mały handlarz, 
w dużej trochę większy, a w naj¬ 
większych to już przedstawiciele 
firm renomowanych, np. Graup- 
ner, Simprop, Krick. W zasadzie 
można było kupić wszystko trochę 
taniej niż w handlu, ale rabaty były 
symboliczne. Dobre czasy przemi¬ 
nęły, więc nikt nie dawał nic za 
darmo w celach reklamowych. Ka¬ 
talogi sprzedawano w cenie 10-15 
DM i były one najchętniej kupowa¬ 
ne. Być może zawarte zostały ja¬ 
kieś umowy handlowe między po¬ 
szczególnymi handlowcami, bo 
wielkiej sprzedaży przy stoiskach 
nie zaobserwowałem. Większość 
obecnych tam ludzi traktowała 
swój pobyt jako formę wycieczki 
rodzinnej, sobotniej rozrywki,bo 
największe kolejki stały przy sto- 
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iskach z kiełbaskami, frytkami, cia¬ 
stami i kawą. Na sam widok 50- 
metrowego tasiemca przechodził 
apetyt czy pragnienie. Największy 
utarg miały z pewnością punkty 
gastronomiczne. 

Co godzinę odbywały się poka¬ 
zy sterowanych radiem helikopte¬ 
rów. Przychodził kolejny mistrz, 


zapuszczał „młynek” i w niewielkiej 
odległości od ochronnej siatki wy¬ 
konywał powolny lot bokiem w le¬ 
wo, potem w prawo. Helikopter po¬ 
chylił się leciutko noskiem w kie¬ 
runku „niezmiennie wdzięcznej” 
publiczności, a ponieważ brawa 
były obfite, pomachał jeszcze na 
bis filuternie ogonkiem. Publicz¬ 


dącymi przez liczne mosty i tunele 
do przyległego portu wodnego, 
gdzie mniejsze samochody wjeż¬ 
dżały na promy wraz z ładunkiem, 
z większych przeładowywały ła¬ 
dunki dźwigi portowe wprost na 
wielkie transportery wodne. Tory 
kolejowe gęsto przecinały budowy 
i drogi przez wspomniane mosty 
i tunele. Pociągi (również parowe) 
„wpadały” zdyszane do portu, by 
drogę wodną odbyć promem. To 
było rzeczywiście wspaniałe wido¬ 
wisko, w którym czynny udział 
mógł wziąć każdy, kto uprzednio 
zgłosił się w dyrekcji imprezy. 

Wystawa odbyła się sprawnie, 
w gorącej atmosferze. Czy oczeki¬ 
wane przez producentów rezultaty 
zostały osiągnięte, okaże się 
w przyszłości na rynku. 

JERZY GILL 
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mpulsem do podjęcia prac 
w Związku Radzieckim nad samo¬ 
lotem osiągającym prędkość 3 Ma 
było wprowadzenie do służby 
w USA strategicznego bombowca 
B-58 „Hustler oraz doniesienia 
o samolotach z prędkościami 3- 
krotnie przekraczającymi dźwięk: 
bombowcu B-70 „Valkyrie”, my¬ 
śliwcu YF-12A i rozpoznawczym 
SR-71 „Blackbird”. Do przyspie¬ 
szenia działań przyczyniło się 
również zestrzelenie 1 maja 
1960 r. nad Swierdłowskiem sa¬ 
molotu zwiadowczego U-2. 

Wstępne analizy w biurze kon¬ 
strukcyjnym Mikojana sięgają 
1958 r., kiedy to prowadzono pró¬ 
by z samolotami doświadczalnymi 
E-150/152. 

Założenia dla samolotu, które¬ 
mu nadano kryptonim E-155 przy¬ 
jęto w 1961 r., gdy generalny kon¬ 
struktor A. Mikojan podpisał decy¬ 
zję o rozpoczęciu prac projekto¬ 
wych. Na głównego konstruktora 
nowego samolotu wyznaczono N. 
Matiuka, który z grupą 12 osób 
opracował w ciągu pół roku pro¬ 
jekt wstępny. W 1962 r. makietę 
samolotu E-155 oceniła i zatwier¬ 
dziła komisja państwowa, 
projektowanie nowego samolo- 
I tu przechwytującego o tak du¬ 
żej prędkości napotykało bardzo 
liczne problemy. Trzeba było od 
nowa opracować wiele materiałów 
konstrukcyjnych, zachowujących 
odpowiednie właściwości wytrzy¬ 
małościowe w dużych temperatu¬ 
rach, które powstawały podczas 
długotrwałych lotów z prędkościa¬ 
mi naddźwiękowymi. Potrzebne 
były nowe żaroodporne stopy sta¬ 
li i tytanu o stosunkowo niewielkiej 
masie, nowe silniki o dużym cią¬ 
gu, lakiery, gatunki szkła, kleje 
i inne materiały. Do tych opraco¬ 
wań, oprócz instytutu CAGI (który 
tradycyjnie współpracował z OKB 
Mikojana), OKB Tumańskiego (sil¬ 
niki), włączono również WIAM (In¬ 
stytut Materiałów Lotniczych) oraz 
sporo innych placówek naukowo- 
badawczych w ZSRR. 

W zakładach lotniczych w Gor¬ 
kim (podlegały one OKB Mikoja¬ 
na) rozpoczęto w tym czasie 
wdrażanie do produkcji samolotu. 
Powstały technologie spawania 
i obróbki wielkogabarytowych ze¬ 
społów z nowych materiałów. Sa¬ 
molot miał wykonywać lot z nor¬ 
malną prędkością przelotową 
-2,35 Ma. 

Budowa prototypu trwała rok, 
a pierwszy egzemplarz doświad¬ 
czalny E-155R-1 (w wersji rozpo- 



Mig-25 

w barwach Ukrainy 



MiG-25 w Muzeum Lotnictwa na Chadynce w Moskwie 


znawczej, R - razwiedczik) prze¬ 
wieziono w grudniu 1963 r. na lot¬ 
nisko doświadczalne w Żukow¬ 
skim k. Moskwy (Ramienskoje). 
Pierwszy lot na tym prototypie, 
którego skrzydła nie miały jeszcze 
ujemnego wzniosu, wykonał szef 
pilotów doświadczalnych OKB Mi¬ 
kojana A. Fiedotow 6 marca 
1964 r. Drugi prototyp E-155R-2 
przeznaczono do prób naziem¬ 
nych, trzeci E-155R-3 był również 
rozpoznawczy. 

pierwszy prototyp wersji my¬ 
śliwskiej E-155P-1 (P-pierie- 
chwadczik) budowano równolegle 
z E-155R-3, lecz już z poprawka¬ 
mi wynikającymi z prób poprzed¬ 
nich egzemplarzy (był on faktycz¬ 
nie czwartym). Latem 1964 r. był 
gotowy do lotów; oblatał go 9 
września pilot doświadczalny P. 
Ostapienko. (Wersję myśliwską 
oblatano później niż rozpoznaw¬ 
czą, ponieważ opóźniały się prace 
nad nową stacją radiolokacyjną 
„Smiercz” i systemem uzbrojenia 
samolotu). Różnił się on od wersji 
rozpoznawczej głównie przodem 
kadłuba, gdzie umiejscowiono an¬ 
tenę stacji radiolokacyjnej. Łącz¬ 
nie zbudowano 11 prototypów 
E-155 w wersji myśliwskiej i 4 
w rozpoznawczej. 

16 marca 1965 r. Fiedotow 
ustanowił na E-155R-1 kilka re¬ 


kordów świata z ładunkiem 1 i 2 t. 
na pokładzie. Do FAI zgłoszono 
samolot jako E-266 i prędkość na 
trasie zamkniętej 1000 km - 2319 
km/h. Dla specjalistów zachod¬ 
nich było to duże zaskoczenie, 
ponieważ E-266 nie był im znany. 
Zaznajomiono się z nim dopiero, 
gdy został zaprezentowany po raz 
pierwszy publicznie na pokazach 
lotniczych (4 egz.) w Domodiedo- 
wie 9 czerwca 1967 r. Podczas 
przygotowań •> do pokazów rozbił 
się pierwszy E-155. Na Zachodzie 
nowy samolot otrzymał nazwę 
w kodzie NATO „Foxbat" (Chytry 
lis) i początkowo identyfikowano 
go jako MiG-23. Dopiero po roku 
poznano prawdziwe oznaczenie - 
MiG-25. 

W 1967 r. ustanowiono na tym 
typie samolotu (dalej oznaczanym 
jako E-266) kilka rekordów świata. 
M. Komarow na trasie zamkniętej 
długości 500 km uzyskał prędkość 
2981,5 km/h, a Fiedotow z ładun¬ 
kiem 1 tony - wysokość 29 977 m. 
10 października 1967 r. podczas 
lotu rekordowego - z powodu ma¬ 
łej sztywności skrzydeł - zginął pi¬ 
lot doświadczalny J. Liesnikow. 

Próby wersji rozpoznawczej za¬ 
kończono w 1969 r. i skierowano 
ją do produkcji seryjnej jako MiG- 
25R, a po roku w Gorkim rozpo¬ 
częto wytwarzanie wersji myśliw¬ 


skiej MiG-25P. Po wprowadzeniu 
samolotu MiG-25 do eksploatacji 
wydarzyła się kolejna katastrofa - 
zginął pilot doświadczalny O. 
Gudkow. 26 kwietnia 1969 r. pod¬ 
czas lotu zapoznawczego na Mi- 
Gu-25 - z powodu urwania się ło¬ 
patki sprężarki i pożaru silnika - 
zginął dowódca lotnictwa obrony 
powietrznej (PWO) gen. A. Ka- 
domcew. 

Gdy samoloty MiG-25 znajdo¬ 
wały się w eksploatacji, na proto¬ 
typach dalej ustanawiano rekordy 
świata. 8 kwietnia 1973 r. Fiedo¬ 
tow uzyskał na trasie zamkniętej 
100 km prędkość 2605 km/h. 4 lip- 
ca B. Orłów osiągnął wysokość 
20000 m w czasie 2 min 49,8 s, 
a P. Ostapienko - 25 000 m w cią¬ 
gu 3 min 12,6 s i 30 000 m w 4 min 
3,86 s. 25 lipca Fiedotow uzyskał 
z ładunkiem 1 tony wysokość 

35 230 m, a bez tego obciążenia - 

36 240 m. 

7 września 1976 r. por. W. 
Bielenko wylądował w Japonii 

(uciekł) samolotem MiG-25P r 

dając amerykańskim specjalistom 
sposobność dokładnego poznania 
nowoczesnego wówczas sprzętu. 
Spowodowało to zmodernizowanie 
wyposażenia samolotu, który na¬ 
stępnie oznaczono MiG-25PD (D - 
dorabotannyj - dopracowany). My¬ 
śliwce MiG-25PD w odróżnieniu od 
wersji P miały wydłużoną przednią 
część kadłuba, kryjącą agregaty no¬ 
wego radiolokatora. Czyn Bielenki 
umożliwił przyspieszenie eksportu 
MiG-25PD do Iraku (ok. 20 sztuk), 
Syrii (ok. 30 szt.) i Algierii. 

W produkcji MiG-25 podlegał 
kolejnym modernizacjom. Seryjny 
już MiG-25R dostosowano w 1970 
r. do zadań rozpoznawczo-ude- 
rzeniowych i oznaczono jako MiG- 
25RB (razwiedczik - bombardi- 
rowszczik). Samolot MiG-25RB 
może przeprowadzać uderzenia 
bombowe ładunkami jądrowymi 
oraz przenosić łącznie 4000 kg 
bomb. 

Dokończenie na str. 14 
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Dokończenie ze str. 9 


Również MiG-25RB był eksporto¬ 
wany do: Algierii - ponad 30 sztuk, 
Iraku - 8, Libii - 5, Syrii - 8, Indii - 
6 i Bułgarii - 4. 

Do właściwego szkolenia pilotów 
na samolotach MiG-25 , czego do¬ 
magało się lotnictwo PWO, opraco¬ 
wano dwumiejscową wersję MiG- 
25PU (produkowaną od 1969 r.) 
oraz MiG-25RU (U - uczebnyj - 
szkolny, produkowaną od 1972 r.). 
Kabinę instruktora umieszczono 
w części przedniej kadłuba przed 
zasadniczą kabiną pilota. Dwa sa¬ 
moloty MiG-25RU otrzymały Indie. 

W roku 1977 przygotowano jeden 
egzemplarz MiG-25PU do ustano¬ 
wienia kobiecych rekordów świata, 
na którym, pod oznaczeniem 
E-133, S. Sawicka (późniejsza ko¬ 
smonautka) ustanowiła trzy rekor¬ 
dy: 31 sierpnia - wysokość lotu 21 
209,9 m, 21 października - pręd¬ 
kość na trasie zamkniętej 500 km - 
2466,31 km/h i 12 kwietnia następ¬ 
nego roku - prędkość na trasie za¬ 
mkniętej 1000 km - 2333 km/h. 

MiG-25 PD i RB służyły też do 
wielu eksperymentów, m. in. były 
latającym laboratorium „Buran", do 
testowania nowych silników D-30F-6, 
prób fotela katapultowego K-36RB 
i systemu uzupełniania paliwa pod¬ 
czas lotu oraz jako doświadczalne 
dla nowego samolotu przechwytu¬ 
jącego (MiG-31). Używano ich rów¬ 
nież do zadań cywilnych jako sa¬ 
molotów aerofotograficznych. 

Seryjna produkcja 
MiG-25 trwała do 
1985 r. i wyniosła po¬ 
nad 700 egzempla¬ 
rzy. Ciekawym, nie 
zrealizowanym projektem był cywil¬ 
ny samolot dyspozycyjny, oparty na 
konstrukcji MiG-25, mający prze¬ 
wozić 6 pasażerów na odległość 
3000-3500 km z prędkością po¬ 
dróżną 2500 km/h. Ostatnią wersją 
seryjną był MiG-25BM przeznaczo¬ 
ny do niszczenia stacji radiolokacyj¬ 
nych przeciwnika. 

Samoloty MiG-25PD Iraku brały 
udział w operacji „Pustynna Burza", 
gdzie zestrzeliły jednego F/A-18 
przy stracie dwóch maszyn. 

Po przegraniu wojny sześcio¬ 
dniowej przez Arabów w 1971 r. 
Związek Radziecki postanowił 
wspomóc militarnie Egipt. W tym 
celu wysłano tam grupę „doradców" 
z czterema samolotami MiG-25RB. 
Piloci radzieccy wykonali na nich 
bardzo wiele zdjęć pozycji i obiek¬ 
tów Izraela z dużych wysokości; 
uciekając przed „Phantomami" 
osiągali niejednokrotnie prędkość 
ponad 3 Ma (3200 km/h). Działania 
te prowadzono do marca 1972 r., 
kiedy całą grupę „doradców" wyco¬ 
fano z Egiptu. 




Samoloty MiG-25 różnych wersji 
stacjonowały też na terenie Polski 
na lotnisku w Krzywej. 

MiG-25 był nowatorskim samolo¬ 
tem w dziedzinie techniki lotniczej. 
Źródłem oceny są jego wyniki - 26 
rekordów świata - oraz masowa 
eksploatacja (wg zachodnich da¬ 
nych - ponad 500 egz.) w lotnictwie 
byłego Związku Radzieckiego. Mi¬ 
nęło już 30 lat od jego oblatania, 
a sytuacja w Rosji i Ukrainie wska¬ 
zuje, że MiGi-25 jeszcze przez dłu¬ 
gie lata będą na wyposażeniu ich 
lotnictwa. 

KONSTRUKCJA 
I WYPOSAŻENIE 

Samolot MiG-25 jest naddźwię- 
kowym jednomiejscowym, dwusilni¬ 
kowym górnopłatem konstrukcji 
metalowej ze zdwojonym usterze- 
niem pionowym oraz podwoziem 
z przednim podparciem. Strukturę 
płatowca wykonano ze stali (80%) 
oraz stopów aluminium (11%) i ty¬ 
tanu (8%). Jest przeznaczony do 
zadań myśliwca przechwytującego 
oraz rozpoznawczo-bombowych. 

KADŁUB jest wykonany jako jed¬ 
noczęściowa konstrukcja półskoru- 
powa ze specjalnych wysoko wy¬ 
trzymałych stali oraz stopów alumi¬ 
nium i tytanu, a elementy jego 
struktury są spawane. Ma 57 wręg, 
z tego 15 wzmocnionych i dzieli się 
na kilka sekcji. Przednia sekcja 
wersji PD (z przezroczystą osłoną) 


DANE 

TECHNICZNO-LOTNE 


mieści antenę radiolokatora. 
W wersji RB - wyposażenie 
specjalne (m. in. w dolnej czę¬ 
ści kamery fotograficzne), 
a w U - kabinę instruktora. Da¬ 
lej ulokowano hermetyczną ka¬ 
binę pilota, wyposażoną w nie¬ 
zbędne przyrządy umożliwiające 
sterowanie samolotem i stwarzają¬ 
ce dobre warunki pracy. Zastoso¬ 
wano w niej wyrzucany fotel KM- 
1M, gwarantujący awaryjne opusz¬ 
czenie samolotu od wysokości 
0 m do 20 000 m i prędkości powy¬ 
żej 130 km/h. Osłona kabiny pilota 
(otwiera się na prawą stronę) jest 
wykonana z termoodpornego szkła 
grubości 12 mm, a wiatrochron ma 
grubość 20 mm. 

Sekcja zakabinowa ma w górnej 
części podzespoły wyposażenia, 
w dolnej wnękę podwozia przed¬ 
niego, a z boków wloty powietrza 
do silników. Następna to sekcja 
zbiorników paliwa z wnękami pod¬ 
wozia głównego, tylna - mieści sil¬ 
niki, hamulce aerodynamiczne 
i płetwy podkadłubowe. W zakoń¬ 
czeniu kadłuba znajduje się zasobnik 
spadochronów hamujących. 

SKRZYDŁA trapezowe, trój¬ 
dzielne ze skosem krawędzi natar¬ 
cia 41° i krawędzi spływu 9°30', 
mają wznios -5° oraz klapy tylne 
i lotki. Łączą się z kadłubem pięcio¬ 
ma węzłami. Każde skrzydło ma po 
dwa węzły mocowania uzbrojenia, 
a na górnej powierzchni grzebienie 
aerodynamiczne. Końcówki skrzy¬ 
deł są wyposażone w masy wywa¬ 
żające oraz anteny systemów ra¬ 
dioelektronicznych, a ich wnętrze 
jest wykorzystane na integralne 
zbiorniki paliwa. 

USTERZENIE pionowe zdwojone 
jest odchylone od pionu o kąt 8°, 
ma kąt skosu krawędzi natarcia 
54°, dzieli się na stateczniki i stery. 


Rozpiętość 
Długość 
Wysokość 
Powierzchnia nośna 
Masa własna 
Masa startowa, norm. 

Obciążenie powierzchni nośnej 
Obciążenie mocy 
Obciążenie mocy z dopalaniem 
Masa startowa, max. 

Prędkość max.(2,83 Ma - H—13000 m) 
Prędkość max. (FI- 0 m) 

Prędkość przelotowa (2,35 Ma) 
Prędkość przelotowa - 
ogranicz. (1,88 Ma) 

Prędkość startu 

Prędkość lądowania 

Prędkość minimalna 

Prędkość wznoszenia 

Zasięg z prędkością naddźwiękową 

Zasięg z prędkością poddźwiękową 

Zasięg z dodatkowym zbiór, paliwa 

Pułap praktyczny 

Czas wznoszenia na 20 000 m 

Rozbieg 

Dobieg 

Promień działania bojowego 
Współczynniki obciążeń - dopuszcz. 


MiG-25PD MiG-25RB 

(m) 

14,02 

13,40 

(m) 

19,75 

21,55 

(m) 

6,50 

6,30 

(m 2 ) 

61,40 

61,40 

(kg) 

20 000 

22 000 

(kg) 

34 920 

37 100 

(kg/m 2 ) 

570 

603 

(kg/kN) 

203 

215 

(kg/kN) 

159 

169 

(kg) 

36 720 

41 200 

(km/h) 

3000 

3000 

km/h) 

1200 

1200 

(km/h) 

2500 

2500 

(km/h) 

2100 

2100 

(km/h) 

360 

360 

(km/h) 

290 

290 

(km/h) 

270 

270' 

(m/s) 

200 

200 

(km) 

1250 

1635 

(km) 

1730 

1865 

(km) 

2400 

2550 

(m) 

20 700 

23 000 

(min) 

6,9 

8,2 

(m) 

1250 

1250 

(m) 

800 

800 

(km) 

500 

600 

(g) 

4,5 

4,5 


Stateczniki mają konstrukcję trójdź- 
wigarową i łączą się z kadłubem 
czterema węzłami. Usterzenie po¬ 
ziome płytowe ze skosem krawędzi 
natarcia 50° wychyla się podczas 
startu/lądowania o kąt -32°/+13°, 
a podczas prędkości maksymalnej: 
-12,5°/+5°. 

PODWOZIE główne z kołami poje¬ 
dynczymi o wymiarach 1300 x 360 
mm chowa się do przodu. Przed¬ 
nie, z kołami bliźniaczymi o wymia¬ 
rach 700 x 200 mm, sterowane 
chowa się w tym samym kierunku. 
Wszystkie koła podwozia są wypo¬ 
sażone w hamulce i system antypo- 
ślizgowy. Rozstaw wynosi 3,85 m, 
a baza 5,15 m. 

NAPĘD samolotu stanowią dwa sil¬ 
niki odrzutowe R15BD-30,0 o cią¬ 
gu po 86,2 kN, a z dopalaniem po 
109,8 kN. Długość jednego wynosi 
6,00 m, średnica 1,50 m, a masa 
2625 kg. Kanały powietrza do silni¬ 
ków mają prostokątne, ukośne wlo¬ 
ty z ruchomymi klinami, regulujący¬ 
mi dopływ powietrza. Paliwo - naf¬ 
ta lotnicza mieści się w 6 zbiorni¬ 
kach kadłubowych i 4 skrzydłowych 
o łącznej pojemności 14 570 kg. 
Dodatkowe są w wersjach rozpo¬ 
znawczych w statecznikach piono¬ 
wych - łączny zapas wynosi wtedy 
15 245 kg. Pod kadłubem samoloty 
MiG-25 mogą przenosić dodatko¬ 
wy, podwieszany zbiornik o pojem¬ 
ności 4370 kg (5000 I). 
UZBROJENIE wersji PD może 
składać się z różnych odmian k.p.r. 
R-40 i R-60. RB może przenosić 
bomby oświetlające lub burzące 
o masie maksymalnej do 5000 kg, 
względnie bomby jądrowe małej 
mocy. BM oprócz ładunku bombo¬ 
wego jest zdolny zabierać 4 pociski 
przeciwradiolokacyjne H-58U. 
BARWY I OZNAKOWANIE. Samo¬ 
loty MiG-25 mają naturalny kolor 
materiału, z jakiego zostały wyko¬ 
nane, tzn. w przeważającej części 
stalowy. Poszczególne wersje róż¬ 
nią się barwą przedniej części ka¬ 
dłuba. Wersja RB ma kamuflaż zie¬ 
lony i brązowy. Krawędź natarcia 
stateczników pionowych oraz dy¬ 
sze wylotowe silników są koloru 
stali żaroodpornej. Znaki przynależ¬ 
ności państwowej naniesiono na 
zewnętrznych częściach stateczni¬ 
ków pionowych, górnej i dolnej po¬ 
wierzchni skrzydeł. Są to rosyjskie 
czerwone gwiazdy z białą obwód¬ 
ką, ukraiński żółty „tryzub" w zielo¬ 
nym polu. Niektóre samoloty MiG- 
25 mają naniesiony znak „Wyboro¬ 
wej załogi", a eksploatowane 
w OKB Mikojana - znak tego biura. 
Znaki taktyczne czerwone lub nie¬ 
bieskie umiejscowiono na kadłubie 
z boku kabiny pilota. Samoloty 
MiG-25 eksploatowane w innych 
państwach są malowane i oznako¬ 
wane podobnie, z tym że w Libii 
mają czarne znaki taktyczne na 
wlotach powietrza do silników oraz 
na zewnętrznych częściach sta¬ 
teczników pionowych. 
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Podczas prac nad modelami, zwłaszcza okrętami historycznymi wykonanymi 
w mniejszych skalach, np. 1:100, sporo trudności nastręcza zrobienie małych 
elementów wpływających na wygląd całości konstrukcji. Jednym z nich są gretingi, 
które na okrętach historycznych występują w dużych ilościach, spełniając ważną 



Wykonanie aretinau 

Na arkuszu papieru rysujemy 
greting w odpowiedniej skali, 
rys. 1A. Użycie cienkiego pa¬ 
pieru ułatwi jego zeszlifowanie 
w końcowej fazie obróbki. 

Następnie robimy schemat 
belkowania poprzecznego rzutu¬ 
jąc ich rozstawienie z rys. 1A 
i dla ułatwienia zakreskowuje- 
my rys. IB, który przymocowu¬ 
jemy do deski montażowej. 
Tniemy ostrym nożem, używa¬ 
jąc linii metalowej, paski forniru 
na wymiar „a". 


W ykonanie gretingu 
o rozstawie belek, np. 
1,5 x 1,5 mm czy 2x2 mm 
z zachowaniem tradycyjnego 
sposobu odpowiadającego 
oryginałowi, jest pracochłonne 
i nie zawsze daje pożądane 
efekty. Aby umożliwić zacho¬ 
wanie układu belek kratownicy, 
zbliżonego do rzeczywistego, 
przedstawiamy jeden ze spo¬ 
sobów wykonania gretingu 
z forniru, z zachowaniem trady¬ 
cyjnych połączeń poszczegól¬ 
nych jej elementów. 

Belki gretingu łączymy na 
przemian pod kątem prostym 
na wpusty o jednakowych od¬ 
stępach, tworząc charaktery¬ 
styczną kratownicę. 

Materiał 

Podstawowym materiałem 
jest fornir z drewna brzozowe- 
go grubości 0,5-0,7 mm bez 
sęków i o prostych słojach. 
Fornir dębowy też byłby dobry, 
ale w praktyce przy małych wy¬ 
miarach elementów trudny do 
obrobienia zwłaszcza w pierw¬ 
szej fazie - cięcia pasków (be¬ 
lek), ze względu na twardość 
materiału, a przede wszystkim 
na jego łupliwość i trudne za¬ 
chowanie krawędzi. 

Pozostałe materiały to kleje 
(roślinny i Wikol), bejca rusti- 
kalna w kolorze ciemnego dę¬ 
bu, kartki cienkiego papieru, 
np. z zeszytu, lakier bezbarwny 
rozrzedzony umożliwiający za¬ 
chowanie matowego wyglądu 
gretingu. 
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Mocujemy klejem roślinnym 
paski forniru w poprzek naryso¬ 
wanych na schemacie (zakre- 
skowanych) belek, zachowując 
kąt prosty w stosunku do nich. 
Odległość między belkami nie 
musi wynosić „a", lecz tylko 
szerokość narzędzia do cięcia. 

Do belek podłużnych przykle¬ 
jamy „Wikolem" poprzeczne, 
zachowując odległość „a" mię¬ 
dzy nimi, zgodnie z rys. 2A. Po 
wyschnięciu kleju odcinamy 
belki wzdłuż dłuższych belek, 
rys. 2B (płaszczyzna cięcia 
„x"). Z wyciętych elementów 
utworzy się profil, rys. 3. 

Dokończenie na str. 26 _w 



m ZBIGNIEW FIUK - ul. Spół¬ 
dzielcza 2a/48, 87-700 Alek¬ 
sandrów Kuj. - odstąpi wiele 
zagranicznych i polskich publi¬ 
kacji modelarskich, lotniczych, 
morskich, itp. oraz modeli pla¬ 
stykowych 1:72 i 1:48. Poszu¬ 
kuje „Plastic Kits Revue" - 10, 
„Monografie Morskie" - 1, 3, 4, 
5, „Kampanie Lotnicze" - 1, 2, 
3,4, 6, 7, „HPM"-1-12/96, „Mo¬ 
delarz" - lata 70. i 60. oraz 
„Plany Modelarskie" -8,31,35, 
37 (lub 47), 39, 41, 43, 46. Do¬ 
kładny spis po przesłaniu 
znaczka. 


pomaga 

■ MICHAŁ KOŻUCHOWSKI - 

ul. Sikorskiego 12A, 14-200 Iła¬ 
wa - poszukuje planów mode¬ 
larskich samolotów RC Zlin, 
Z526 AFS (lub Z526F) oraz 
RWD-5 bis i PZL 106 „Kruk". 
Zapłaci gotówką lub luźnymi 
numerami „Modelarza" i „Małe¬ 
go Modelarza" albo uszkodzo¬ 
nym CB radio. 

g DAREK PAWLAK - Stara 
Dąbrowa 8A/a/4, 73-112 Stara 
Dąbrowa - poszukuje używane¬ 
go (sprawnego) silnika spalino¬ 
wego o pojemności 6,5 cm 3 -10 
cm 3 oraz sprawnej, niedrogiej 


aparatury RC (proporcjonalnej) 
4-6 kanałowej. 

M TADEUSZ JĘDRZEJCZYK 

- Gilowice nr 601, 34-322 Gilo¬ 
wice - poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza": 2/58, 3/58, 4„a"/58, 
3/59, 4/59, 5/59, 6/59 i 12/60 
oraz okładek do numerów 6/58 
i 12/58. Zapłaci gotówką lub 
wymieni na inne numery „MM" 
czy innych wydawnictw Mim 
9/58, 11/58, 11/59, 4/60, 11/60. 
Odpowie na każdy list. 

PATRYK MISIUN - ul. Kazi¬ 
mierza Wlk. 3/16, 11-400 Kę¬ 
trzyn - poszukuje silników o poj. 
2,5 cm 3 żarowych, balsy, papie¬ 
ru japońskiego, aparatury 2-4 
kanałowej, świec, planów mode¬ 


li na uwięzi i motoszybowców 
RC, książek oraz śmigieł od 
160x100 do 230x100. Kontakt 
listowny lub tel. (0-886) 62-12. 
S ŁUKASZ WASILUK - ul. 
Saturna 57, 15-680 Białystok - 
posiada do odsprzedania „Pla¬ 
ny Modelarskie" ok. 110 sztuk, 
„Modelarza" z lat 1972-95, 
„MM" z lat 1980-93, oraz balsę 
od 1 mm do 30 mm, ceny do 
uzgodnienia. Pełny wykaz po 
przesłaniu koperty i znaczka. 

■ JAROSŁAW PIEKARSKI - 
skr. 17, 26-500 Szydłowiec - 
posiada do odstąpienia książki 
o modelarstwie, zeszyty TBiU, 


Dokończenie na str. 29 
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W BUTELKACH 


( 2 ) 


KI i per z pełnym 
ożaglowaniem w butelce 

w podz. 1:500 



MONTAŻ 

OLINOWANIA 

Do montażu olinowania bę¬ 
dzie potrzebna podstawka 
montażowa, na której umie¬ 
ścimy kadłub modelu. Na jed¬ 
nym końcu będzie przytwier¬ 
dzony model, na drugim bę¬ 
dziemy mocować nitki olino¬ 
wania. Można zawiązywać je 
na wbite do podstawki gwoź¬ 
dziki (rys. 5). 

Prace rozpoczynamy od oli¬ 
nowania stałego. Sztagi (każ¬ 
da nitka ok. 35 cm długości) 
mocujemy najpierw do pierw¬ 
szego masztu (fokmasztu). 
Miejsce zawiązania nitek zale¬ 
wamy kropelką kleju, który za¬ 
bezpieczy je przed odwiąza¬ 
niem się. Tak przytwierdzone 
nitki przewlekamy przez 
otworki w bukszprycie. Teraz 
trzeba je naciągnąć ustawia¬ 
jąc maszt w odpowiednim po¬ 
łożeniu i zawiązać na wbitych 
do podstawki gwoździkach. 
Z kolei zakładamy sztagi grot- 
masztu przetykając je przez 
otwory w fokmaszcie tuż nad 
rejami, by następnie przewlec 
je przez bukszpryt. Dolny 
sztag grotmasztu (maszt środ¬ 
kowy) przepuszczamy przez 
otworek w kadłubie z tyłu fok¬ 
masztu i pod dnem modelu 
naciągamy do przodu (przez 
ucho znajdujące się pod mo¬ 
delem). 

W celu ułatwienia sobie pra¬ 
cy przy późniejszym montażu 
w butelce końce poszczegól¬ 


nych nitek można pomalować 
różnymi barwami farb (np. 
sztagi grotmasztu kolorem 
czerwonym, sztagi fokmasztu 
- żółtym itp.). Pozwoli to na 
operowanie właściwą nicią oli¬ 
nowania. 

Po założeniu sztagów trze¬ 
ba przystąpić do zakładania 
want. Nitki want przetykamy 
przez otworki wykonane 
w nadburciu i masztach (wg 
rys. 6). Modelarzom zaawan¬ 
sowanym i bardziej cierpliwym 
polecamy wykonanie wybli- 
nek. Kończąc pracę przy oli¬ 


nowaniu stałym zakładamy do 
modelu watersztagi i water- 
baksztagi (wg rys. 7). Nici 
want nie powinny ograniczać 
położenia masztów do tyłu. 

Pierwszą czynnością przy 
wykonywaniu olinowania ru¬ 
chomego jest założenie bom- 
szotu, który przewlekamy 
przez otwór w kadłubie mode¬ 
lu oraz przez ucho, pozosta¬ 
wiając ok. 30 cm luźnej nitki. 
Posłuży on do rozwinięcia 
i naciągnięcia bezana. Na¬ 
stępnie zakładamy topenanty 
przeciągając je przez otwory 


w masztach lub druciane 
oczka. Topenanty górnych rej 
pomijamy. Wszystkie reje po¬ 
winny mieć możliwość ruchu 
w różnych kierunkach. 

Następnie montujemy bra¬ 
sy. Brasy rej dolnych przykle¬ 
jamy na stałe do kadłuba. Bra¬ 
sy górnych rej przeciągamy 
przez oczka przeciwległego 
masztu. Wyjątek stanowią 
brasy górnych rej fokmasztu, 
które przetykając przez dru¬ 
ciane oczka grotmasztu prze¬ 
puszczamy w dół, przewleka¬ 
jąc je przez otworek w kadłu- 
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bie i ucho oraz pozostawiając 
30 cm luźnej nitki. Taki zabieg 
jest konieczny z tego wzglę¬ 
du, że brasy górnych rej fok- 
masztu uniemożliwiłyby nam 
złożenie masztów (grotmaszt 
swą wysokością przewyższa 
fokmaszt, którego długość 
brasów górnych rej nie jest 
wystarczająca, aby przepro¬ 
wadzić tę operację). Z kolei 
zakładamy pikfał, przepusz¬ 
czając go przez oczko i przez 
otwór w kadłubie. Umożliwi on 
naciągnięcie bezana przez 
podnoszenie gafla. 

Sprawdzamy sprawność 
działania wszystkich elemen¬ 
tów. W tym celu luzujemy 
sztagi, pikfał oraz brasy gór¬ 
nych rej fokmasztu. Następnie 
zginamy maszty do tyłu. Jeże¬ 
li położyły się, to dobrze. Te¬ 
raz na powrót je stawiamy. 
Podczas tych czynności bacz¬ 
nie obserwujemy ruchy 
wszystkich nitek. Taka próba 


ciskamy do szkła odpowiedni¬ 
mi narzędziami z zestawu po¬ 
kazanego na rys. 1. Po wło¬ 
żeniu do butelki pewnej ilości 
plasteliny wciskamy w nią ka¬ 
dłub modelu (czynność tę wy¬ 
konujemy przed założeniem 
masztów i olinowania). Po¬ 
nownie lokujemy ją we wnę¬ 
trzu butelki do montażu, aż 
dosięgnie linii wodnej kadłu¬ 
ba. Formujemy ją i imitujemy 
„morze". Następnie ostrożnie 
wydobywamy z butelki kadłub 
modelu. Aby obraz "morza" 
był naturalny, grzbiety fal ma¬ 
lujemy pędzelkiem na biało. 
Pobrudzone plasteliną ścianki 
butelki myjemy rozpuszczalni¬ 
kiem nitro. 

Model zdjęty z podstawki 
trzeba złożyć, składając 
maszty, obracając reje oraz 
zwijając żagle. Podczas wy¬ 
konywania tej operacji musi¬ 
my zwracać uwagę na nitki, 
aby nie zaplątały się w reje. 




Po przygotowaniu konstrukcji 
do włożenia smarujemy kle¬ 
jem miejsce jej posadowienia. 
Mikrożaglowiec wkładamy os¬ 
trożnie do szyjki butelki, uwa¬ 
żając, aby nie uszkodził się. 
W czasie wsuwania modelu 
musimy stale zwracać uwagę 
na nitki, którymi będziemy 
stawiać maszty, aby przez 
przypadek nie dostały się do 
wnętrza. Posługując się ha¬ 
czykami ustawiamy model na 
właściwym miejscu, dobrze 
dociskając go do podłoża. 


wykaże, czy są one dosta¬ 
tecznie mocno przytwierdzo¬ 
ne do modelu i czy swobodnie 
przesuwają się w oczkach. 
Gdy wypadnie to pomyślnie, 
możemy przystąpić do wyko¬ 
nywania żagli (nie jest to ko¬ 
nieczne, często spotyka się 
modele butelkowe „ze zwinię¬ 
tymi żaglami"). Można je zro¬ 
bić z cienkiego materiału lub 
papieru zabarwionego i po¬ 
krytego lakierem bezbarwnym 
nitro lub nitrocellonem. Twar¬ 
dym ołówkiem rysujemy bryty. 
Żagle odpowiednio wybrzu¬ 
szamy i przyklejamy do rej 
i sztagów. Teraz można zało¬ 
żyć szoty. Tak przygotowany 
model odkręcamy od pod¬ 
stawki montażowej. 

Przed umieszczeniem kon¬ 
strukcji we wnętrzu butelki 
trzeba wykonać podstawę 
pod model. Model butelkowy 
najlepiej prezentuje się na „fa¬ 
li morskiej" zrobionej np. 
z niebieskiej plasteliny. Wkła¬ 
damy ją do wnętrza w wą¬ 
skich, krótkich paseczkach 
długości około 4-6 cm i przy- 
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Mikrożaglowiec z położonym omasztowaniem 
podczas przetykania przez szyjkę butelki 
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Mikrożaglowiec w butelce 
podczas fazy stawiania masztów 
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Mikrożaglowiec po ulokowaniu w butelce 
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Dopiero po związaniu kleju 
rozkładamy model w butelce. 
W pierwszej kolejności pocią¬ 
gamy nitki sztagów i nimi 
ustawiamy maszty. Upewniw¬ 
szy się, czy także wanty są 
naciągnięte, nitki te przykleja¬ 
my: sztagi fokmasztu — przy 
bukszprycie, sztagi grotmasz- 
tu i bezanmasztu - do dolnej 
części kadłuba (pod linią wod¬ 
ną). Teraz przychodzi kolej na 
reje. Sprowadzamy je do pra¬ 
widłowego położenia za po¬ 
mocą haczyków, którymi też 
pomagamy żaglom przyjąć 
naturalny kształt. Następnie 
napinamy bezan, pociągając 
za nitkę pikfału, bomszotu 
i nitkę dociągającą bom do 
masztu. Po napięciu bezanu 
nitki przyklejamy w dolnej 
części kadłuba, podobnie jak 
nitki sztagów. Poprawiamy 
jeszcze raz ustawienie rej 
i żagli. Upewniwszy się, że 
model jest prawidłowo rozło¬ 
żony, obcinamy końce nitek 
nożykiem. Trzeba jeszcze po¬ 
prawić „falę" przy dziobie, któ¬ 
rą uszkodziliśmy przy ucina¬ 
niu nitek. 

f \ pisany sposób wykona- 

■■"..-J nia modeli butelkowych 
i ich wkładania nie jest jedyny. 
Doświadczeni modelarze mo¬ 
gą robić modele o kadłubach 
dzielonych na dwie lub cztery 
części (o dużym kadłubie). 
Metodę dzielenia kadłuba 
trzeba stosować też w przy¬ 
padku butelki o dość wąskim 
prześwicie szyjki. Wymaga to 
jednak doskonałych umiejęt¬ 
ności. 

CEZARY CIESIELSKI 

Fot. Magdalena Mencel 
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STRUKTURA 


Dzisiejsze zdalnie sterowane jachty żaglowe 
są oryginalnymi konstrukcjami, zaprojekto¬ 
wanymi specjalnie do udziału w miniregatach. 
(Będziemy używać terminu jacht, gdyż 
pojęcie model kojarzy się z odtworzoną 
w określonej skali kopią jednostki istniejącej 
w rzeczywistości.) 

sytuacji znacznie większą rolę niż 
w żeglarstwie. Wynika z tego nie- 
odzowność opanowania podstaw 
wiedzy z zakresu tej dziedziny me¬ 
teorologii. 

Encyklopedycznie ujmując, wia- 


Z asadnicza różnica między 
i jachtingiem i minijachtin- 
giem polega na tym, że w pierw¬ 
szym przypadku sternik znajduje 
się na łodzi i bezpośrednio reaguje 
na działanie wiatru, w drugim - stoi 


nych, w wyniku czego nad obszara¬ 
mi bardziej nagrzewanymi powie¬ 
trze ulega rozrzedzeniu i jako lżej¬ 
sze unosi się ku górze, a w to miej¬ 
sce dołem napływają masy powie¬ 
trza znad obszarów chłodniejszych. 
Choć proces ten odbywa się w po¬ 
bliżu stref podzwrotnikowych, wia¬ 
try tam powstałe mają olbrzymi za¬ 
sięg terytorialny. 

W rzeczywistości wymiana mas 
powietrza na pozostałych obsza¬ 
rach ulega dużym modyfikacjom 
i zaburzeniom na skutek: ruchu ob¬ 
rotowego Ziemi; zróżnicowanego 
ukształtowania pionowego jej po¬ 
wierzchni; niejednakowej intensyw¬ 
ności wchłaniania i oddawania cie- 


bi kraju. Tylko sporadycznie, w peł¬ 
ni kalendarzowej wiosny i na po¬ 
czątku jesieni, nad akwenami nizin¬ 
nymi mogą występować bardzo sil¬ 
ne wiatry. 

BRYZY 

W pełni sezonu żeglarskiego na 
pobrzeżu bałtyckim i nad dużymi je¬ 
ziorami mamy do czynienia z wia¬ 
trami lokalnymi, zwanymi bryzami. 
Powstają one w wyniku nierówno¬ 
miernego nagrzewania się lądu 
i wody. Występują wyraźnie pod¬ 
czas słonecznej pogody, przy bra¬ 
ku silniejszej cyrkulacji ogólnej. Zie¬ 
mia nagrzewa się bardzo szybko, 
natomiast woda znacznie wolniej. 
W podobnym tempie przebiega 





Rys. la 


Rys. Ib 


wlcoit cc-K o : r>»: o: o. 








pła słonecznego przez powierzch¬ 
nie lądów i oceanów. 

Przyjmijmy, że na skutek tych 
zaburzeń wiatry wynikające z ogól¬ 
nej cyrkulacji nad obszar Polski do¬ 
cierają już mocno osłabione. Te nie 
przekraczające 5 m/sek stanowią 
około połowy wszystkich na obsza¬ 
rach nadbałtyckich i 75-85% w głę- 


proces wychładzania. Wskutek te¬ 
go wiatr bryzowy wieje w dzień 
znad wody w kierunku lądu (rys. 
la), zaś nocą odwrotnie - od strony 
lądu w kierunku zbiornika wodnego 
(rys. Ib). Nad ranem i wieczorem, 
w porach zrównywania się tempe¬ 
ratury obu środowisk, występują 
okresy ciszy. 


trem nazywamy ruch powietrza at¬ 
mosferycznego względem po¬ 
wierzchni Ziemi. Potocznie nazwa 
ta określa tylko poziomy kierunek 
tego ruchu, gdyż pionowy jest setki 
razy mniejszy. Powstaje on na sku¬ 
tek nierównomiernego nagrzewa¬ 
nia się powierzchni Ziemi na róż¬ 
nych szerokościach geograficz¬ 


na brzegu lub pomoście startowym 
i jest skazany wyłącznie na optycz¬ 
ną ocenę jego skutków. Istotna 
różnica wynika również z usytu¬ 
owania trasy regatowej. Regaty mi- 
nijachtów odbywają się najczęściej 
na niewielkich akwenach lub w za¬ 
tokach większych zbiorników, za¬ 
wsze blisko lądu. W tym kontekście 
utarty zwrot żeglarski: „wiatr wia¬ 
trowi nierówny" - nabiera szcze¬ 
gólnego znaczenia. W stosunku do 
otwartych akwenów wiatry panują¬ 
ce w polu regatowym minijachtów 
są z reguły słabsze, ale o bardziej 
skomplikowanej strukturze. 

Wymienione różnice nasuwają 
wiele pytań. Skąd właśnie taki, 
a nie inny wiatr? Jakiego należy się 
spodziewać w konkretnym polu re¬ 
gatowym? Jak będzie działał na 
nasze żagle? Jak* w związku z tym 
trzeba przygotować jacht do star¬ 
tu? Konieczność znalezienia odpo¬ 
wiedzi w tych kwestiach jeszcze 
przed startem odgrywa w naszej 
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Rys. 3 


Z bardzo zbliżonym charakte¬ 
rem bryzy dziennej spotykamy się 
latem również na przystani LOK 
nad Jeziorem Kierskim w Pozna¬ 
niu. 

PRĄDY PIONOWE 

I POWIEWY 


Regaty minijachtów żaglowych 
na niewielkich akwenach śródlą¬ 
dowych odbywają się często przy 
zupełnym braku wiatrów gradien¬ 
towych. Jedynie lekki powiew 
marszczy część tafli jeziora. 

Sprawcą tych podmuchów są 
odrywające się znad otaczających 
akwen połaci lądu pionowe prądy 
powietrza zwane kominami. 
Szybkość nagrzewania się ziemi 
nie jest jednakowa na całym jej 
obszarze. Jest ona • zależna od 
zawartej w glebie wilgoci bądź 


Bryzy dzienne zaczynają wystę¬ 
pować ok. godziny 9 00 i zanikają 
wraz z zachodem słońca, przy 
czym najsilniej wieją w godzinach 
od 10 00 do 16 00 . Ich kierunek jest 
w zasadzie prostopadły do linii gra¬ 
nicznej obu podłoży, jednak w mia¬ 
rę wzrostu siły wiatru w godzinach 
południowych skręcają wraz ze 
słońcem nawet o 60°. 

Zasięg i siła wiatrów bryzowych 
mogą być bardzo różne i zależą od 
wielu czynników, m. in. od wielkości 
akwenu, ukształtowania linii brze¬ 
gowej, struktury geologicznej lądu 
itp. Przykład kierunku i zasięgu bry¬ 
zy dziennej, występującej najczę¬ 
ściej na polskim pobrzeżu Bałtyku, 
przedstawia rysunek 2. Przy sła¬ 
bym wietrze docierającym znad lą¬ 
du w wyniku ogólnej cyrkulacji, tzw. 
wietrze gradientowym, dzienna bry¬ 
za morska może sięgać na Pomo¬ 
rzu Gdańskim np. do 60 km w głąb 
lądu. Liczne jeziora znajdujące się 
na tym obszarze pozostają pod jej 
przemożnym wpływem. 

W lecie na niewielkich jeziorach 
śródlądowych możemy się spotkać 
z bardzo specyficznymi bryzami. 
Konkretny przykład mamy na ry¬ 
sunku 3, który prezentuje rozprze¬ 
strzenianie się bryzy dziennej nad 
jeziorem Ustarbowo koło Wejhero¬ 
wa. Przeanalizujmy strukturę ota¬ 
czającego akwen lądu: W godzi¬ 
nach przedpołudniowych opadają¬ 
cy prąd chłodny rozprzestrzenia się 
w kierunku ornego pola. W miarę 
zbliżania się połowy dnia skręca 
wyraźnie za słońcem, ku wzniesie¬ 
niu pokrytemu trawą. W później¬ 
szych godzinach popołudniowych 
zaczyna przeważać wiaterek o kie¬ 
runku przeciwnym, z tendencją 
skrętu prostopadle do łąk w godzi¬ 
nach przedwieczornych, również za 
słońcem. 
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Rys. 6 


wiair c 
z cyrkulacji ' 
podobłocznej 



l <JdD wiatr 
zasadniczy 




3 m/sek. 


Im/sek. J m/sek, 


5 m/sek. wiatr 
wy podkowy 






powietrza. Najszybciej nagrzewają 
się: ciemna, zorana gleba (spul¬ 
chniona), suchy piasek, podłoże 
kamieniste, porośnięte dojrzewają¬ 
cym zbożem, rżyska itp., zaś 
znacznie wolniej obszary z zieloną 
roślinnością i wilgotne, najwolniej 
stawy i jeziora. 

Od zgromadzonego w podłożu 
ciepła nagrzewa się stopniowo 
zalegająca nad nim warstwa 
powietrza, która wskutek tego 
ulega rozrzedzeniu. Początkowo 
pozostaje w całkowitym bezruchu, 
przyciskana do podłoża warstwą 
chłodniejszego powietrza znajdu¬ 
jącego się wyżej. Po pewnym cza¬ 
sie wybrzusza się ku górze, 
przewęża przy podstawie, odrywa 
się od podłoża i ulatuje ku górze. 


Dokończenie na str. 26 
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Bieszkowice leżą na północnych krańcach Szwajcarii 
Kaszubskiej, a więc poza zawodnikami z gdańskiego 
i słupskiego wszyscy mają daleko. Mimo spartańskich 
warunków zakwaterowania przyjeżdżają z najodleglej¬ 
szych zakątków Polski. Malowniczy, otoczony lasem 
akwen stwarza mini jachtom bardzo trudne warunki że¬ 
glarskie. Wielu dostrzega w tym walor jeziora Zawiat. Ka¬ 
pryśne kierunki wiatrów zmuszają bowiem sterników do 
nieustannej aktywności na trasie, rywalizacja staje się 
więc ciekawsza. 


Z ainicjowana w 1994 r. 

przez wejherowskie Ogni¬ 
sko Pracy Pozaszkolnej im¬ 
preza pn. „WEJHEROWO” 
jest organizowana przez mo- 


tyczne nagrody ufundował 
Cech Rzemiosł Różnych 
w Wejherowie. Nowy akcent 
w tradycji regat stanowiło ro¬ 
zegranie klasy F5-M jako Me- 



wodników; na starcie stanęło 
ostatecznie tylko 56 sterników, 
co i tak stanowiło rekord sezo¬ 
nu 1996 r. Liczebnie domino¬ 
wali bywalcy Bieszkowic. Z sa¬ 
tysfakcją trzeba odnotować 
udział sporej grupy zawodni¬ 
ków młodych i bardzo mło¬ 
dych, o zupełnie przyzwoitych 
umiejętnościach żeglarskich. 
Co prawda, nie wszyscy dys¬ 
ponują sprzętem najwyższej 
jakości, jednak fakt, że się po¬ 
jawiają, dowodzi, iż mimo trud¬ 
ności instruktorzy i działacze 
w Wągrowcu, Postominie, Iła¬ 
wie i Lesznie potrafią sobie ra¬ 
dzić w nowych warunkach. 

41 jachtów w klasie F5- 
E trzeba było podzielić na trzy 



Kandydat na przyszłego mis¬ 
trza w klasie F5-E Tomasz 
Kukowski z modelarni AMG 
w Postominie 

wystartował nowym jachtem, 
którego nie zdążył skończyć. 
Po słabszym ubiegłorocznym 
sezonie wśród seniorów odna¬ 
lazł się J. Sokołowski (II m.). 



Do czołówki zawodników w klasie F5-E (w grupie młodzików i junio¬ 
rów) należy zaliczyć modelarzy z Postomina w woj. słupskim, mają¬ 
cych swe oparcie w Agencji Mienia Gminnego i Spraw Publicznych. 



Mimo licznych trudności instruktorowi Jackowi 
Simińskiemu udaje się utrzymać liczną grupę za 
wodników klasy F5, rozsławiających Leszno na 
wielu imprezach. 


delarnię „Bliza” oraz Ośrodek 
Modelarstwa ZO LOK Gdań¬ 
sk, przy wsparciu finansowym 
władz municypalnych Wejhe¬ 
rowa. W bieżącym roku III Re¬ 
gaty Zdalnie Sterowanych 
Jachtów Żaglowych klas F-5E 
i F5-M „WEJHEROWO'96” ro¬ 
zegrano 24-26 maja. Seniorzy 
i młodzicy (w F5-E) tradycyjnie 
walczyli o puchary Prezydenta 
Miasta, zaś dla juniorów iden- 


moriału Wacława Mroske, 
przedwcześnie zmarłego 
(w latach siedemdziesiątych) 
wieloletniego członka OPP 
„Bliza”, który specjalizował się 
w klasie M (wówczas jeszcze 
jachtów swobodnie pływają¬ 
cych). 

W bieżącym roku przyjęto 
zasadę rozgrywania podczas 
trzech dni tylko dwóch klas. 
Do regat zgłosiło się 65 za- 


grupy. Choć na rozgrywki tej 
klasy program przewidywał 
półtora dnia, zdołano przepro¬ 
wadzić zaledwie 9 kolejek wy¬ 
ścigów (przerywano je z po¬ 
wodu ulewnego deszczu). Od 
pierwszej do ostatniej kolejki 
dominował bezapelacyjnie J. 
Damaszk. Zadanie miał uła¬ 
twione, bowiem najgroźniejszy 
rywal G. Suwalski spóźnił się 
na pierwsze biegi, a w dodatku 


Coraz śmielej poczyna sobie 
junior J. Kremski, który wspól¬ 
nie z R. Jarmużem uplasował 
się na III miejscu w generalnej 
klasyfikacji. Nieznacznie ustę¬ 
puje mu J.Jamroży z Wągrow¬ 
ca (II m. w kategorii juniorów). 
Pozostali juniorzy, o bardzo 
zróżnicowanym wieku, nie 
uczynili spodziewanego postę¬ 
pu, choć wielu z nich pływa już 
kilka lat. 
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Zaskoczeniem było zwycię¬ 
stwo w kategorii młodzików 
zaledwie 9-letniego Janka 
Springera (również z Wągrow¬ 
ca). W stosunku do ubiegło¬ 
rocznych mistrzostw Polski, 
w których zajął ostatnią lokatę, 
obecnie wykazał się olbrzy¬ 
mim postępem. Nie prezentuje 
jeszcze poziomu czołówki se¬ 
niorów czy juniorów, ale fakt, 
że w pokonanym polu pozo¬ 
stawił aż 28 starszych od sie¬ 
bie zawodników (był najmłod¬ 
szym uczestnikiem regat), do¬ 
brze o nim świadczy. 

W klasie F5-M parę zawod¬ 
ników Damaszk - Suwalski 
skutecznie rozdzielił Marek 
Mydłowski. O ile zwycięstwo 
G. Suwalskiego nie podlegało 
dyskusji, to z pozostałą dwój¬ 
ką seniorów nawiązywał wal¬ 
kę junior Kremski. Ta czwórka 
pozytywnie wyróżniała się na 
tle licznej grupy uczestników 
żeglujących na przyzwoitym, 
krajowym poziomie. O kilku 
pływających od lat juniorach 


można powiedzieć, że nie są 
w stanie pokonać bariery na¬ 
tury psychicznej. Wydaje się, 
że to nie pozwala im nawiązy¬ 
wać walki z czołówką. Pierw¬ 
sze wyścigi kończą na do¬ 
brych miejscach, lecz im dłu¬ 
żej - tym słabiej żeglują. 

Majowe regaty „WEJHERO¬ 
WO” zyskały uznanie nie tylko 
zawodników. Cieszą się nie¬ 
słabnącym poparciem władz 
miejskich Wejherowa, dodaj¬ 
my - bardzo wymiernym. Pre¬ 
zydent miasta mgr J. Budnik, 
w towarzystwie innych człon¬ 
ków Zarządu, jest stale obec¬ 
ny zarówno na otwarciu, jak 
i zakończeniu imprezy. Zapro¬ 
sił on uczestników na regaty 
wrześniowe, rozgrywane o Pu¬ 
char Przechodni Wójta Gminy 
Wejherowo, a zwłaszcza na IV 
Regaty „WEJHEROWO'97”. 

KAZIMIERZ DZIĘCIELSKI 

Fot. J. Marczak 



Grupa zawodników z Iławy z instruktorem Janem Nowa 
kowskim z modelarni przy SDK „Praca” w Iławie 



ZDOBYWCY PUCHARÓW 


1 w w 1 1 1 IiaIYw l I 

i .. i 



Klasa F5-E młodzików (17 startujących) 


1 . 

J. Springer 

SM 

Wągrowiec 

73 pkt 

2. 

T. Kukowski 

AMGiSP 

Postomino 

117 

3. 

M. Grygielewicz 

KM "Pirat" 

Zgorzelec 

118 

Klasa 

F5-E juniorów (11 

startujących) 



1 . 

J. Kremski 

MDK 

Chełm 

31,7 pkt 

2. 

J. Jamroży 

SM 

Wągrowiec 

44 

3. 

D. Choiński 

AMGiSP 

Postomino 

61,7 

Klasa 

F5-E seniorów (13 startujących) 



1 . 

J. Damaszk 

OPP "Bliza" 

Wejherowo 

0 pkt 

2. 

J. Sokołowski 

SM 

Wągrowiec 

21,4 

3. 

R. Jarmuż 

LOK KM "Bryza"Znin 

31,7 

Klasa 

F5-M juniorów (19 startujących) 



1 . 

J. Kremski 

MDK 

Chełm 

25,7 pkt 

2. 

J. Dutkowski 

KM "Wodnik" 

Poznań 

46 

3. 

M. Grygielewicz 

KM "Pirat" 

Zgorzelec 

61 


Klasa F5-M seniorów (17 startujących) 


1. 

G. Suwalski 

KM " 

Delfin"’ 

Gdańsk 

3,4 pł 

2. 

* M. Mydłowski 

KM " 

Pirat" 

Zgorzelec 

14,8 

3. 

J. Damaszk 

OPP 

"Bliza" 

Wejherowo 

21,4 


W punktacji klubowej (15 klubów - modelami) 


1 . 

SM 

Wągrowiec 

561 pkt 

2. 

OPP "Bliza" 

Wejherowo 

478 

3. 

AMGiSP 

Postomino 

445 


Zdobywcy pucharów i nagród w Memoriale Wacława Mroske 
W kategorii seniorów: Grzesław Suwalski 
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Z FORNIRU 


Dokończenie ze str. 19 


Następną fazą jest nakleje¬ 
nie na szablonie 1A belek 
wzdłużnych wrębami do góry, 
a w miejsce przez nie utwo¬ 
rzone mocujemy belki poprze¬ 
czne. 

Przy naklejaniu belek po¬ 
dłużnych należy zwrócić uwa¬ 


gę, aby poszczególne ich 
rzędy były przytwierdzone od 
tej samej strony co przed 
rozcięciem (na rys. 2 i 4 za¬ 
znaczone jako strona lewa) i 
przy zachowaniu odległości „a". 

Przy małych rozmiarach 
kratownicy można poniechać 
wykonania belek poprzecz¬ 


nych o pełnym profilu (z wrę¬ 
bami), ponieważ ten szczegół 
jest mało widoczny, a wyko¬ 
nujemy je z jednolitego paska 
forniru. W celu zachowania 
jednolitego poziomu gretingu 
do belek poprzecznych przy¬ 
mocowujemy od spodu wspor¬ 
niki, rys. 4, poz. 4, do których 
będą przyklejone nieco szer¬ 
sze ramy, rys. 4, poz. 2. 

Po całkowitym wyschnięciu 
kleju odrywamy lub zeszlifuje- 


my papierem ściernym sza¬ 
blon 1A, odcinamy naddatki 
materiału, szlifujemy, pasując 
greting do otworu w po¬ 
kładzie. 

Wierzch gretingu szlifujemy 
papierem ściernym • różnej 
gradacji poczynając od naj¬ 
grubszych ziaren, a kończąc 
na bardzo drobnych, maluje¬ 
my bejcą i pokrywamy rzad¬ 
kim lakierem bezbarwnym. 

MARCIN RACZKOWSKI 







MONTAŻ GRETINGU 


SZABLON MONZAŻOWY „A” 


SZABLON MONZAZOWY ,.1A” 


STRONA 


LEWA 


Rys. 4 
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Dokończenie ze str. 23 


Proces ten powtarza się cyklicznie 
(rys. 4). W słoneczne dni późnej 
wiosny oraz latem prądy pionowe 
powstają w kilka godzin po wscho¬ 
dzie słońca nad obszarami grani¬ 
czącymi ze zbiornikami wodnymi. 

Przy bardzo słabej cyrkulacji 
gradientowej prądy pionowe 
występują w postaci odosob¬ 
nionych kominów szerokości od 
100 do 2000 m. Połowa z nich trwa 
przeciętnie od 8 do 12 minut, jedna 
czwarta nieco ponad 20 minut, 
pozostałe krócej lub dłużej. 
Przerwy między kominami 
wynoszą około 10 do 12 minut lub 



I ICH STRUKTURA 


są dwukrotnie dłuższe. Prądom 
wstępującym towarzyszą znacznie 
węższe prądy opadające zwane 
studniami, które nad podłożem 
przyjmują kierunek poziomy powo¬ 
dujący okresowe powiewy lub pod¬ 
muchy wiatru. 

Na powierzchni akwenu sąsiedz¬ 
two kominów sygnalizuje okresowe 
pojawienie się, przemieszczanie 
i znikanie niewielkich pól fal kapilar- 
• nych. Powstają one jako efekt na¬ 
pięcia powierzchniowego wody, 
wywoływanego prądami zstępują¬ 
cymi. Na skutek bezwładności jej 
cząsteczek tworzą się z pewnym 
opóźnieniem w stosunku do powie¬ 
wu wiatru i utrzymują jeszcze przez 
jakiś czas po jego zaniku. Przebieg 
zjawiska ilustruje rysunek 5. 

Żeglowanie przy okresowych po¬ 
wiewach jest niezwykle utrudnione 
i wymaga od sternika nie tylko do¬ 
świadczenia, ale i dobrego roze¬ 
znania topografii terenu regat. Przy 
słabych warunkach wietrznych 
mniej doświadczeni zawodnicy ko¬ 
jarzą pojawienie się zmarszczek 
wody wyłącznie z istnieniem wiatru, 
nie uwzględniając różnic czaso¬ 
wych towarzyszących procesowi 
ich powstawania i zanikania. Cza¬ 
sem podczas zawodów mówi się 
o tzw. „prywatnych wiatrach" - np. 
podczas wyścigu jeden z rywali wy¬ 
korzystując front powiewu zdąża 
opłynąć np. dwa boki trasy, zaś in¬ 
ni, trzymając się obszaru zmarsz¬ 



czek, męczą się na pierwszym bo¬ 
ku. Tajemnica owej prywatności 
znajduje proste wytłumaczenie - 
prowadzący ma świadomość wy¬ 
stępowania opisanego zjawiska 
oraz nauczył się obserwować za¬ 
równo samo pole regatowe, jak 
i otaczający akwen obszar lądu. 

PORYWY WIATRU 

I SZKWAŁY 

Charakterystykę wiatrów, z któ¬ 
rymi spotyka się sternik minijachtu, 
trzeba uzupełnić wymieniając okre¬ 
sowe porywy wiatru i szkwały. Oba 
czynią żeglugę w pewnym zakresie 
mało przewidywalną. 

Termicznym prądom wstępują¬ 
cym i opadającym (kominom i stud¬ 
niom) towarzyszą niekiedy poje¬ 
dyncze postrzępione chmurki, tzw. 
"cumulusy pięknej pogody". Ich po¬ 
jawienie się zwiastuje, że wkrótce 
można się spodziewać gwałtow¬ 
niejszego porywu wiatru, często tyl¬ 
ko podmuchu o prędkości 2—3 
m/sek. 

Porywy występują w dni słonecz¬ 
ne i mają niewielki zasięg. Podczas 
niepogody — zwiastującej opady 


i występowanie silniejszych wia¬ 
trów o ogólnej cyrkulacji — poja¬ 
wienie się ciemnych chmur desz¬ 
czowych, postrzępionych u dołu, 
zwiastuje nadejście bardzo silnego 
podmuchu, tzw. szkwału. Powstają 
one zwykle na granicy dwóch mas 
powietrza o znacznej różnicy tem¬ 
peratur. Zasięg mają znacznie 
szerszy i w przypadku małych je¬ 
zior mogą obejmować całą ich po¬ 
wierzchnię. Wpływ porywów 
i szkwałów na prędkość wiatru 
przyziemnego jest identyczny. 

Przyjrzyjmy się rysunkowi 6. 
Prądy wstępujące łączą się 
z chmurą na jej brzegach, co powo¬ 
duje, iż w różnych miejscach akwe¬ 
nu prądy opadające mają przeciw¬ 
ny kierunek. Jeśli np. prędkość 
przyziemnego wiatru gradientowe¬ 
go wynosi 3 m/sek, zaś krążenia 
powietrza 2 m/sek, to wiatr wypad¬ 
kowy w rejonie cyrkulacji będzie 
zmieniać swoją prędkość od 1 
m/sek do 5 m/sek. Kierunki rozcho¬ 
dzenia lub schodzenia się porywów 
i szkwałów nad lustrem akwenu po¬ 
kazuje rysunek 7. 

KAZIMIERZ DZIĘCIELSKI 
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MODELE ŻAGLOWE KLAS F5 





Polscy juniorzy na starcie 



Nagrodę otrzymuje najmłodszy uczestnik zawodów (11 lat) 
Maciej Karkoszka z KM „Sokół" - Witkowo 


Pierwsze eliminacje do mis¬ 
trzostw Polski dla modelarzy 
żaglowych odbyły się w Gorlitz 
podczas rozgrywanych w maju 
Regat Trzech Krajów. Imprezę 
przeprowadzono w czasie ob¬ 
chodów w Niemczech Euro¬ 
pejskich Dni Młodzieży. Mimo 
to uczestnicy dopisali, a nawet 
wystąpili w silnej stawce kilku¬ 
nastoosobowej Niemców, sied¬ 
miu Czechów i kilkunastu 
Polaków. 

W klasyfikacji generalnej 
w klasie F5-M zwycię¬ 
żyli: w gronie seniorów pierw¬ 
sze miejsce zajął Grzesław 
Suwalski (KM „Delfin" Gdań¬ 
sk), drugi był Peter Rutetzki 
(MYC Berlin), a trzecie Marek 
Mydłowski (KM „Pirat" Zgo¬ 
rzelec). 

Wśród juniorów kolejność 
okazała się następująca: Ja¬ 
kub Kremski (KM „Dedal" 
Chełm), Dariusz Willisch (SM 
Wągrowiec), Leszek Grzesz- 
czyszyn, Marcin Grygiele- 
wicz, Dominik Szczupak, Da¬ 
mian Mróz (wszyscy czterej 
z KM „Pirat" Zgorzelec), Ma¬ 
ciej Karkoszka (KM „Sokół" 
Witkowo). 

Wyniki klasyfikacji na 
punkty przedstawiały się 
następująco: 

Juniorzy F5-M - Jakub 
Kremski (PZ-5, 100 pkt), Da¬ 
riusz Willisch (PZ-29, 93 pkt), 
Leszek Grzeszczyszyn (PZ- 
20, 87 pkt), Marcin Grygiele- 
wicz (PZ-33, 80 pkt), Dominik 
Szczupak (PZ-19, 73 pkt), 
Damian Mróz (PZ-28, 67 pkt), 
Maciej Karkoszka (PZ-72, 60 
pkt), Szymon Tatur (PZ-77, 
53 pkt), Stanisław Parada 
(PZ-24, 40 pkt), Jakub Jamro- 
ży (PZ-98, 33 pkt), Karol 
Świerzyński (PZ-127, 7 pkt). 

Seniorzy F5-M - Grzesław 
Suwalski (PZ-12, 100 pkt), 
Marek Mydłowski (PZ-4, 91 
pkt), Mariusz Gbur (PZ-59, 61 
pkt), Roman Jarmuż (PZ-32, 
48 pkt), Antoni Grygielewicz 
(PZ-13, 50 pkt). 

Zawody rozgrywano w trud¬ 
nych warunkach atmosferycz¬ 
nych (deszcz i grad), należy je 
jednak zaliczyć do udanych, 
a to dzięki polskim i niemiec¬ 
kim organizatorom - ich in¬ 
wencji, zaangażowaniu i na¬ 
kładowi czasu. Wymienić 


trzeba tu modelarzy KM „Pi¬ 
rat" ze Zgorzelca, a także 
MDK Zgorzelec, sekcję ża¬ 
glową CKM LOK, a ze strony 
niemieckiej - Młodzieżowe 
Centrum Gorlitz. 

Okunnicach k. Włoda¬ 
wy przeprowadzono 
w maju I Kresowe Regaty Mo¬ 
deli Żaglowych, będące elimi¬ 
nacją mistrzostw Polski klas 
F5-E i F5-M. 

W klasie F5-E wyniki 
przedstawiały się następu¬ 
jąco: 

Wśród młodzików zwycię¬ 
żył Tomasz Kukowski przed 
Błażejem Wożniakiem i Paw¬ 
łem Dziwiszem (wszyscy 
z AMGiSP Postomino). 

W kategorii juniorów naj¬ 
lepsi byli: Jakub Kremski 
(MDK Chełm), Marcin Rzod- 
kiewicz (ŁSM Łomża) i Wal¬ 
demar Myller (OPP „Bliza" 
Wejherowo). 

W kategorii seniorów 

pierwsze miejsce zajął Julian 
Damaszk, za nim uplasowali 
się Zbigniew Lembas i Ja¬ 


nusz Lembas (wszyscy trzej 
zwycięzcy są z OKM Oświę¬ 
cim). 

Rywalizacja w klasie F5-M 
dała następujące rezultaty: 

Juniorzy - na czołowych 
miejscach uplasowali się: Ja¬ 
kub Kremski (MDK Chełm), 
Karol Konicz (SM „Praca" Iła¬ 
wa), Krzysztof Tomaszewski 
(ŁSM Łomża). 

Seniorzy - zwyciężył Julian 
Damaszk (OPP „Bliza" Wej¬ 
herowo), drugi był Mariusz 
Gbur (GKM „Sokół" Witkowo), 
a trzeci - Zbigniew 
Lembas (OKM 
Oświęcim). 

Do grona orga¬ 
nizatorów zawo¬ 
dów - przeprowa¬ 
dzonych spraw¬ 
nie - trzeba zali¬ 
czyć KM „Dedal" 
z Chełma, MDK 
Chełm i sekcję 
żaglową CKM 
LOK. Imprezę 
wzorowo prowa¬ 
dzili: sędzia głów¬ 


ny - Jan Kremski z Chełma 
oraz Kazimierz Dzięcielski 
z Wejherowa. 

liminacje do mistrzostw 
Polski modeli żaglo¬ 
wych odbyły się także w Iła¬ 
wie w maju br. 

Oto rezultaty poszczegól¬ 
nych konkurencji. 

Klasa F5-M juniorzy - 
pierwsze miejsce zajął Karol 
Konicz (SM „Praca" Iława), 
drugie Waldemar Myller, trze¬ 
cie Dariusz Potrykus (obaj 
z OPP „Bliza" Wejherowo). 

F5-M seniorzy - zwyciężył 
Julian Damaszk (OPP „Bliza" 
Wejherowo), przed Mariu¬ 
szem Gburem (GKM „Sokół" 
Witkowo) i Andrzejem Mielic- 
kim (Gdańsk). 

W klasie F5-10 juniorów 
kolejne trzy pierwsze miejsca 
zajęli: Karol Konicz (SM „Pra¬ 
ca" Iława), Dariusz Potrykus 
i Waldemar Myller (obaj 
z OPP „Bliza" Wejherowo). 

Wśród seniorów w klasie 
F5-10 zwyciężył Julian Da¬ 
maszk (OPP „Bliza" Wejhero¬ 
wo), drugi był Mariusz Gbur 
(GKM „Sokół" Witkowo), 
a trzeci Jan Nowakowski (SM 
„Praca" Iława). 

Zawody zorganizowano 
w sposób wzorowy, jak za¬ 
zwyczaj w Iławie. Przyczynili 
się do tego: Ryszard Majew¬ 
ski oraz modelarze SM „Pra¬ 
ca", a także BO LOK w Olsz¬ 
tynie, władze miasta, LOK Iła¬ 
wa, DOKP Gdańsk. Impreza 
była pierwszą „przymiarką" 
przed planowanymi Mistrzo¬ 
stwami Świata w 1997 roku. 
Dokonano więc podczas za¬ 
wodów przeglądu techniczne¬ 
go zaplecza jez. Jeziorak 
oraz wstępnych ustaleń orga¬ 
nizacyjnych celem przedsta¬ 
wienia ich głównemu organi¬ 
zatorowi Mistrzostw Świata 
Modeli Żaglowych „NAVI- 
GA" 97 - ZG LOK w Warsza¬ 
wie. 


MACIEJ BARSZCZ 


Fot. autor 
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MAJSTER KLEPKA 

ARTYKUŁY POLITECHNICZNE I MODELARSKIE 

20-002 LUBLIN 

Ul. Krakowskie Przedmieście 26 
(ul. Narutowicza 11) 
tel. (0-81) 73-71-06 
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16 marca br. w domu 1 

l 

Kazimierza Ratajczaka ' 

w Katowicach * § 

odbyło się uroczyste 

odsłonięcie kolejnego 

modelu okrętu żaglowego 

wykonanego przez 

gospodarza. Tym 

razem była to wielka 

galeona „Smok" 

króla Zygmunta Augusta, 

będąca w zasadzie 

pierwszym polskim 

okrętem wojennym. i 

Zbudowano go i 

w latach 1570-72 | 

w Elblągu.Model 

galeony został 

wykonany w skali 1:60 

według planów 

opracowanych przez 

Kazimierza Ratajczaka 

na podstawie źródeł 

■■ ■ ■ 


polsko- i obcojęzycznych. iSiS9| 
Zostanie wystawiony na 
najbliższych mistrzostwach HP1§|| 
Polski modeli okrętów WmśM 

we Wrocławiu. Mistrzem SUK 

ceremonii chrztu „Smoka" - jgf gj 
tak jak na poprzednich |pP^ 

uroczystościach, o których 
wzmianki ukazywały się na łamach 
„Modelarza 


„Smok” w całej okazałości 

i 

Matka chrzestna Małgorzata z Rejów 
Dziembałowa i wykonawca modelu 
Kazimierz Ratajczak 


był tradycyjnie już 
Leon Dziembała, profesor Akademii 
Ekonomicznej w Katowicach. 

Matką chrzestną modelu została 
Małgorzata z Rejów Dziembałowa. 

Postarano się o nadanie „wodowaniu 
klimatu epoki, z której wywodzi się „Smok". ■ 

Zaproszeni goście przybyli w strojach z XVI wieku. I 
Żona autora modelu - pani Irena - raczyła ich I 
potrawami staropolskimi, które sama przyrządziła. I 
Pito, oczywiście, polskie miody. Nad duchem I 
tamtych czasów w przebiegu ceremonii „czuwała” ■ 
Renata Dziembałowa - twórczyni zaproszeń na tę 
uroczystość utrzymanych w stylu epoki. Ona to 
także napisała teksty do 85-stronicowej kroniki 
budowy modelu, którą graficznie opracował Marek 
Dziembała. Każdy z uczestników imprezy otrzymał 
kserokopię tej dokumentacji. Przebieg uroczystości 
utrwalono na kasecie video, a gospodarz osobiście 
sfotografował najbardziej podniosłe chwile. 
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Poszczególne etapy budowy „Smoka” 

„Smok 

grudzień 1994 r. hm 


Smok 























































pomaga 


Dokończenie ze str.19 

„MM” z lat 1963-1990, „PM" 
od nr 1-150, modele karto¬ 
nowe. Dokładny wykaz ko¬ 
perta + dwa znaczki na list. 

ii RAFAŁ PIETRZAK - Oś. 

Norwida 17a/3, 41-253 Cze¬ 
ladź, tel. 165-53-36 - poszu¬ 
kuje następujących nume¬ 
rów "Planów Modelarskich": 
1-23, 23-30, 30-44, 44-69, 
69-78, 78-140. Zamieni tak¬ 
że plany samolotu RWD-5 
bis na plany samolotu RWD- 
8 lub CSS-13. Kupi mało 
używany silnik 1 cm 3 (tanio). 
Odpowie i nawiąże kontakt 
z innymi modelarzami po 
otrzymaniu znaczka. 

MAREK MYŚLIWIEC - 

ul. Rolna 16, 64-100 Leszno 

- poszukuje - kupi lub wy¬ 
mieni na inne zeszyty z cyklu 
„Typy Broni i Uzbrojenia". 

JAROSŁAW KWASEK - 

ul. Polna 31B, 82-104 Kąty 
Rybackie — poszukuje uży¬ 
wanych lub uszkodzonych 
wagonów, lokomotyw oraz 
wszelkich akcesorii i części 
do kolejki TT (1:120). W za¬ 
mian oferuje „Modelarza" 
i „MM" lub zapłaci gotówką. 

RAFAŁ MUCHNIEWICZ 

- ul. 1 Maja 30/1, 74-100 
Gryfino - odda bezintere¬ 
sownie odbitki ksero modeli 
kartonowych 5 samolotów, 2 
czołgów, 2 pancerników, 1 
okrętu podwodnego prod. 
niemieckiej z II w. św. Po¬ 
szukuje odbitek ksero z róż¬ 
nych czasopism dotyczą¬ 
cych budowy dioram, plasty¬ 
kowych modeli samolotów, 
czołgów, okrętów. Chętnie 
nawiąże korespondencję 
z modelarzami, którzy 
wspieraliby go fachowo po¬ 
radą w dziedzinie budowy 
dioram. 

PRZEMYSŁAW KACZ¬ 
MAREK - ul. Rostworow¬ 
skiego 9/2, 30-363 Kraków, 
tel. 66-19-51. Wymieni drogą 
korespondencyjną: brakują¬ 
ce numery "Modelarza" od 
kwietnia 1993 do dzisiaj. 
W zamian proponuje literatu¬ 
rę modelarską i ok. 60 „PM". 

1 MACIEJ MIKLER - ul. 

Szaflarska 146/10, 34-400 
Nowy Targ, tel. 650-00/fax. 
631-43 (przesyłać faksy tyl¬ 
ko na drugi numer) - sprze¬ 
da lub zamieni „SP", „L", 
„NTW", „WPT", „MT", „MM", 
„TBiU", „II Wojna Światowa", 
„Komandos", „Przegląd Lot¬ 
niczy Aviate Revue" oraz 
książki na inne czasopisma 
np. „Modely", „Modelar" oraz 
książki o modelarstwie koło¬ 
wym. Informacja koperta + 
znaczek. 
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ochrony granic. „Sokół" 

W3W jest śmigłowcem / 
wsparcia, uzbrojonym w dwu- - ' 
lufowe działko kal. 23 mm ^ 
oraz zasobniki „Mars" i wy¬ 
rzutnie przeciwpancernych 
pocisków kierowanych, pod¬ 
wieszane z boków kadłuba. 

Ma on wzmocnioną strukturę 
kadłuba, która jest odporna 
na przestrzelenie pociskami 
kal.- 7,62 mm. Maszyny te 
znajdują się obecnie na wy¬ 
posażeniu 25 Dywizji Kawa¬ 
lerii Powietrznej. PZL-Świd- 
nik eksponował też szybo¬ 
wiec klasy światowej PW-5. 
PZL-Mielec tradycyjnie ofe¬ 
rował taksówkę powietrzną 
M-20 „Mewa". Znany kon¬ 
struktor samolotów lekkich 
Jarosław Janowski przedsta¬ 
wił dwa egzemplarze moto- 
szybowca J-6 „Fregata" wła¬ 
snej produkcji. Pozostaje 
mieć nadzieję, że na następ¬ 
nych wystawach ujrzymy 
liczniejszą reprezentację 
osiągnięć polskiego przemy¬ 
słu lotniczego. Przelot „Iry¬ 
dy" czy „Orlika" do Berlina 
jest znacznie mniej kosztow¬ 
ny niż wyprawa do Paryża 
czy Franborougha. 

BARTOSZ GŁOWACKI 

Fot. Grzegorz Sobczak 



PZL „Kania" Straży Granicznej RP 


wiono dwie nowości ze Świd¬ 
nika będące rozwojowymi 
wersjami znanych już kon¬ 
strukcji. Były to śmigłowce 
„Kania" i „Sokół". Pierwszy 
z nich przedstawiono w wersji 
przeznaczonej dla Straży Gra¬ 
nicznej. Na jego wyposażeniu 
znajdują się: kamera do ob¬ 
serwacji w podczerwieni, re¬ 
flektor i głośniki. Stanowi on 
interesującą propozycję nie 
tylko dla polskich jednostek 


Dokończenie ze str.5 


Na okrasę pokazano pozo¬ 
rowaną walkę powietrzną 
w wykonaniu najsłynniejszych 
myśliwców II wojny światowej 
- Messerschmitta BM09G-6 
i Spitfire'a Mk.lX. Ciekawostką 
jest fakt, że ów Messerschmitt 
jest ostatnim egzemplarzem 
latającym z oryginalnym nie¬ 
mieckim silnikiem Jurno. 

^ Polskie lotnictwo zapre¬ 
zentowało się niezbyt licz¬ 
nie, lecz ciekawie. Wysta- 
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Rys. 1. Schemat ideowy odbiornika 



Rys. 2. Rozmieszczenie podzespołów na płytce 



Rys. 3. Widok płytki drukowanej odbiornika 


Z darzające się coraz częściej zakłó¬ 
cenia podczas sterowania modeli 
aparaturą o modulacji AM zmuszają 
modelarzy do korzystania z modulacji 
FM. Większość zakłóceń w tego typu 
sterowaniu ma charakter amplitudowy, 
więc modulacja FM pozwala osiągnąć 
doskonalszą niezawodność łączności. 
Toteż znaczna ilość firm produkują¬ 
cych aparatury lepszej klasy robi je 
z modulacją FM. 

Przedstawiamy opis działania i bu¬ 
dowę odbiornika typu FM. 

Oto jego podstawowe parametry: 

# pasmo częstotliwości - 27 MHz, 
35 MHz lub 40 MHz 

• typ modulacji - wąskopasmowa FM 
# czułość - <5 [i\l 

• praca przy odstępie międzykanało- 
wym - 20 kHz 

• napięcie zasilania - 4,8 V 
# pobór prądu -15-17 mA (bez serw) 

# liczba kanałów - 7 (pracuje od 1 do 7 
kanałów) 

Zasada działania 

odbiornika 

Schemat ideowy odbiornika przed¬ 
stawiono na rys. 1, a przebiegi czaso¬ 
we na rys. 4. Wszystkie przebiegi na 
tym rysunku pokazują pracę odbiorni¬ 
ka z nadajnikiem 7-kanałowym. Sygnał 
o częstotliwości nośnej odbierany po¬ 
przez antenę i poprzez kondensator 
Cl wchodzi na obwód rezonansowy 
L2C4, a następnie przez kondensator 
sprzęgający C4 na L1C3. Budowa ob¬ 
wodów wejściowych jest uniwersalna. 
Dla pasma 27 MHz obwód musi prze¬ 
nosić dość szerokie pasmo (kanał 1 - 
26,995 MHz, a kanał 30 - 27,255 MHz, 
czyli 260 kHz), więc niezbędny jest 
kondensator sprzęgający C2 rzędu 1- 
2,2 pF. Dla 35 MHz i 40 MHz pasma są 
węższe, więc może wystarczyć sprzę¬ 
żenie magnetyczne między nieekrano- 
wanymi cewkami. Sygnał po przejściu 
poprzez obwody wejściowe wchodzi 
na mieszacz zrównoważony zbudowa¬ 
ny na układzie scalonym IC1 (S042P, 
UL 1042). Układ ten odgrywa również 
rolę generatora lokalnego - heterody- 
ny (elementy C5, C6, C7, C8 i kwarc). 
Na wyjściu mieszacza (końcówka 2) 
znajduje się obwód rezonansowy FI 
nastrojony na częstotliwość pośrednią 
(zwykle 455 kHz). Sygnał poprzez kon¬ 
densator sprzęgający CII wchodzi na 
kolejny obwód rezonansowy F2 na¬ 
strojony identycznie jak FI, a po nim 
na wzmacniacz zbudowany na tranzy¬ 


storze T1. Obciążeniem tego wzmac¬ 
niacza jest obwód F3, poprzez który 
sygnał jest przeniesiony na wejście 
układu scalonego IC2 (S041P). 
W układzie tym sygnał jest wielokrot¬ 
nie wzmacniany, obcinany, a następ¬ 
nie demodulowany. W skład demodu¬ 
latora wchodzą elementy zewnętrzne 
Cl7, Cl8, F4. Przebieg czasowy na 
jego wyjściu pokazano na rys. 4 punkt 
1. Ujemne impulsy z demodulatora 
wchodzą na wzmacniacz operacyjny 
IC3a. Elementy R6, R8 i duża pojem¬ 
ność C21 wytwarzają na końcówce 2 
poziom napięcia, przy którym porów¬ 
nywane są impulsy wchodzące na wej¬ 
ście 3 IC3a poprzez opornik R7. Na 
wyjściu wzmacniacza otrzymujemy 
przebieg czasowy 2 rys. 4. W chwili 
osiągnięcia niskiego napięcia ok. 
0,4 V na wyjściu 2 IC3a przewodzi dio¬ 
da Dl i zwiera pojemność C22 (prze¬ 
bieg 3 rys. 4). W czasie przerwy syn¬ 
chronizującej napięcie na C22 rośnie 
do około 3 V i przekracza poziom na¬ 
pięcia podawany przez R9 z C21. 
W efekcie na wyjściu 7 IC3b pojawia 
się impuls synchronizujący (przebieg 4 
rys. 4). Impulsy z wyjścia IC3a sterują 
wejście zegarowe, a z wyjścia 
IC3b wejście zerujące 4-bitowego licz¬ 
nika pierścieniowego Johnsona IC4. 
Na wyjściach licznika otrzymujemy im¬ 
pulsy kanałowe od 1 k do 7k. Elementy 
T2, R14, C24 służą stabilizacji napię¬ 
cia. 

Na schemacie jest jeszcze opornik 
Rx. Poprzez niego z punktu „test” mo¬ 
żemy wprowadzić przebieg kontrolny 
z nadajnika z pominięciem stopnia 
w. cz. Jest to wygodne, aby sprawdzić 
regulację modelu nie musimy bowiem 
emitować fali nośnej z nadajnika. 

Budowa 

Odbiornik zmontowano na jedno¬ 
stronnej płytce drukowanej. Rozmiesz¬ 
czenie elementów przedstawia rys. 2, 
wzór płytki rys. 3. Płytkę zaprojektowa¬ 
no z myślą o elementach przewleka¬ 
nych, gdyż nie wszyscy mają możli¬ 
wość zakupu elementów do montażu 
powierzchniowego. Zwiększyło to 
w niewielkim zakresie rozmiary i wagę 
odbiornika. 

Montaż odbiornika rozpoczynamy 
od wlutowania trzech zwór (wykona¬ 
nych z odcinków przewodu miedziane¬ 
go w izolacji) Zł, Z2, Z3 oraz cewek 
obwodów wejściowych. Cewki nawija¬ 
my na karkasach średnicy 3 lub 4 mm. 


Najwygodniej jest wykorzystać karka¬ 
sy z filtrów radiowych 7x7 mm, pod 
które została zaprojektowana płytka. 
Dla odbiorników na pasmo 27 MHz 
wystarczą karkasy i rdzenie dostrojcze 
z filtrów serii 200, zaś dla odbiorników 
na pasma 35 i 40 MHz należy użyć 
karkasów i rdzeni z filtrów o numerach 
508, 511, 513 lub 514. Chodzi tu o typ 
materiału magnetycznego, z którego 
wykonywane są rdzenie dostrojcze. 
W wymienionych filtrach serii 500 
rdzenie pracują poprawnie do wyż¬ 
szych częstotliwości. Zdarzały się 
przypadki zlekceważenia tego zalece¬ 
nia i skutki były oczywiste - brak moż¬ 
liwości poprawnego zestrojenia od¬ 
biornika, a co za tym idzie - prawidło¬ 
wego zasięgu. 

Dane uzwojeń dla poszczególnych 
pasm znajdują się w tabeli wykazu ele¬ 
mentów, a sposób nawinięcia uzwojeń 
pokazuje rys. 5. 

Kondensatory C9, CIO, Cl6 i C23 
przylutowane są bezpośrednio do wy¬ 
prowadzeń układów scalonych i przy¬ 
twierdzone do nich silikonem. Najwy¬ 
godniej jest przykleić i przylutować te 
kondensatory przed wmontowaniem 
układów scalonych w płytkę. Gniazdo 
kwarcu można wykonać dowolnie lub 
tak jak opisano to przy okazji publikacji 
odbiornika AM w numerze 9/94 „Mode¬ 
larza”. Aby gniazdo trzymało się moc¬ 
no płytki, trzeba dodatkowo wzmocnić 


opaską z drutu 0 0,6-0,8 mm, którą 
wlutujemy w przewidziane do tego ce¬ 
lu otwory na płytce. Wszystkie elemen¬ 
ty montujemy zgodnie z rys. 2. Wyjścia 
do serw i zasilania wykonujemy ze zło¬ 
conych szpilek, które w formie listew 
można kupić w sklepach elektronicz¬ 
nych. Zdecydowano się na takie roz¬ 
wiązania, gdyż większość nowo produ¬ 
kowanych serw jest wyposażona 
w złącza nasuwane na takie szpilki. 
Może być tylko różna kolejność wypro¬ 
wadzeń we wtyczkach serw. Dlatego 
wyprowadzenia do zasilania (+) i masy 
(-) nie są połączone z masą i plusem 
na płytce. W zależności od posiada¬ 
nych serw można to zrobić w prosty 
sposób. Jeżeli mamy serwa z kolejno¬ 
ścią wyprowadzeń (sygnał, + zasila¬ 
nia, masa), trzeba ścieżkę łączącą 
opornik R14 z kolektorem tranzystora 
T2 połączyć zworą (od strony druku) 
z środkowym rzędem punktów lutowni¬ 
czych, zaś masę, która biegnie przy 
całej dolnej krawędzi płytki (rys. 2), 
z prawym rzędem punktów. Dla kolej¬ 
ności wyprowadzeń (sygnał, masa, 
+ zasilania) masę łączymy z środko¬ 
wym rzędem, a zasilanie z prawym. 
Zaleca się używać jednolitego syste¬ 
mu wyprowadzeń w odbiornikach, 
gdyż pomyłka może kosztować uszko¬ 
dzenie serwa. 

Na koniec podłączamy antenę z lin¬ 
ki miedzianej średnicy ok. 0,7 mm 
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w igielicie i długości 1 m. Lutujemy ją 
do punktu pod kondensatorem Cl 
i dwukrotnie przewlekamy przez otwo¬ 
ry w płytce na lewo od Cl. Zabezpie¬ 
cza to antenę przed wyrwaniem. 

Jeżeli montaż został przeprowadzo¬ 
ny prawidłowo, starannie i ze spraw¬ 
dzonych elementów - uruchomienie 
odbiornika nie powinno sprawiać trud¬ 
ności. 

Uruchomienie 
i strojenie odbiornika 

Podłączamy napięcie 4,8 V poprzez 
miliamperomierz. Pobór prądu przez 
odbiornik (bez serw) powinien zawie¬ 
rać się w granicach 15-17 mA. Następ¬ 
nie sprawdzamy napięcia w następują¬ 
cych punktach: 


1. Emiter T2 

4,2-4,3 V 

2. IC1 pin 2, 3, 5 

-3,7 V 

3. IC1 pin 7,8 

~2,6 V 

4. IC1 pin 11,13 

-0,7 V 

5. IC1 pin 10,12 

-1,3 V 

6. Emiter Tl 

-0,4 V 

7. Baza Tl 

-1,0 V 

8. Kolektor Tl 

-3,7 V 

9. IC2 pin 2, 6,10,13,14 

-1,5 V 

10. IC2 pin 7, 9 

-3,1 V 

11.IC2 pin 8 

-2,5 V 

12. IC2 pin 11 

-3,4 V 

Do wyprowadzenia 2 IC1 poprzez 


1/3 właściwej częstotliwości. Takiemu 
zjawisku przeciwdziała kondensator 
C8. Jego maksymalna pojemność po¬ 
winna wynosić ok. 47 pF. Jeżeli takie 
zjawisko występuje, tę pojemność do¬ 
bieramy eksperymentalnie, pamięta¬ 
jąc, że jej wartość ma wpływ na czu¬ 
łość odbiornika. Przy oscylatorze pra¬ 
cującym prawidłowo kondensator C8 
jest niepotrzebny. 

Jeżeli wszystko jest w porządku, 
podłączamy oscyloskop na wyprowa¬ 
dzenie 14 IC2. Na ekranie obserwuje¬ 
my przebieg o częstotliwości pośred¬ 
niej. Filtry FI, F2 i F3 dostrajamy tak, 
aby uzyskać maksymalną amplitudę 
przebiegu, a jednocześnie jak naj¬ 
mniejszą modulację amplitudy. W dal¬ 
szej kolejności podłączamy oscylo¬ 
skop na wyprowadzenie 8 102, a filtr 
F4 ustawiamy tak, aby przebieg miał 
największą amplitudę. Jest to przebieg 
„1” na rys. 4. Odchodzimy z nadajni¬ 
kiem (ze złożoną anteną) na granicę 
zasięgu i powtórnie stroimy odbiornik 
w punkcie 14 IC2, a następnie 8 IC2 
według tych samych zasad. Przy wyłą¬ 
czonym nadajniku w punkcie 8102 po¬ 
winien być obserwowany tylko szum. 

Jest to w zasadzie koniec strojenia 
odbiornika. Sprawdzamy jeszcze prze- 
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Rys. 4. Przebiegi w wybranych punktach odbiornika 



Rys. 5. Konstrukcja cewek obwodów wejściowych 


opornik 10 k lub sondę oporową 1:10 
podłączamy oscyloskop. Wkładamy 
kwarce do nadajnika i odbiornika. Za¬ 
łączamy napięcia zasilania nadajnika 
i odbiornika. Podchodzimy z nadajni¬ 
kiem (antena nadajnika wysunięta na 
pełną długość) w pobliże odbiornika. 
Na oscyloskopie możemy zaobserwo¬ 
wać przebieg sinusoidalny o częstotli¬ 
wości pośredniej. Powinna ona wyno¬ 
sić 455 kHz, lecz jest różna w zależno¬ 
ści od posiadanych kwarców. Regulu¬ 
jąc rdzeniami filtru FI i cewek LI oraz 
L2-L3 staramy się uzyskać maksymal¬ 
ną amplitudę przebiegu. Może się oka¬ 
zać, że nadajnik znajduje się zbyt bli¬ 
sko odbiornika i regulacja, zwłaszcza 
cewek wejściowych, jest nieznaczna; 
w takim wypadku trzeba odsunąć na¬ 
dajnik trochę dalej. Jeżeli nie obserwu¬ 
jemy żadnego przebiegu na ekranie 
oscyloskopu, a jednocześnie mamy 
pewność poprawności montażu i uży¬ 
tych elementów, należy sprawdzić 
kwarce np. w innym fabrycznym od¬ 
biorniku. 

Jeżeli kwarce są właściwe, trzeba 
zamiast kondensatorów C5, C6, C7 
wlutować trymery 10-60 pF i starać się 
doprowadzić do wzbudzenia drgań. 
Czasami zdarza się, że kwarc drga na 


biegi w wybranych punktach odbiorni¬ 
ka zgodnie z rys. 4. Z doświadczeń 
wynika, że trzeba poćwiczyć jego stro¬ 
jenie z różnym położeniem anten na¬ 
dajnika względem odbiornika. Należy 
odchodzić z nadajnikiem coraz dalej, 
aż do granicy zasięgu. Za każdym ra¬ 
zem zawężamy zakres strojenia po¬ 
szczególnych elementów, aż do uzy¬ 
skania pewności, że jesteśmy zestro¬ 
jeni w punkt. 

Pozostało sprawdzenie zasięgu ze¬ 
stawu nadajnik - odbiornik w terenie. 
Odbiornik umieszczamy z dala od 
przedmiotów metalowych na wysoko¬ 
ści ok. 1 m nad ziemią. Antenę rozpi¬ 
namy pod kątem ok. 45° do poziomu. 
Z typowym nadajnikiem o mocy wyj¬ 
ściowej 0,6-0,7 W zasięg powinien wy¬ 
nosić w granicach 350-400 m. Zanim 
zainstalujemy odbiornik w modelu trze¬ 
ba go włączyć pod napięcie zasilania 
na około jeden miesiąc; po tym okresie 
sprawdzić prawidłowość zestrojenia 
i ewentualne poprawki skorygować. 
Jeżeli wszystko pracuje sprawnie, to 
rdzenie cewek zalewamy roztopionym 
woskiem. 

mgr inż. ANDRZEJ ANTOSIEWICZ 

mgr inż. WIESŁAW WRÓBLEWSKI 


WYKAZ ELEMENTÓW ODBIORNIKA 



27 MHz 

35 MHz 

40 MHz i 

LI 

11 zw. DNE 0,3 

10 zw. DNE 0,3 

9,5 zw. DNE 0,3 

L2 

11 zw. DNE 0,3 

10 zw. DNE 0,3 

9,5 zw. DNE 0,3 

L3 

3 zw. DNE 0,3 

3 zw. DNE 0,3 

3,5 zw. DNE 0,3 

C3, C4 

47pF 

33pF 

18pF 

C5, C6 

lOpF 

22pF 

15pF 

C7 

33pF 

56pF 

lOpF 

C8 

— 

22pF 

22pF j 

. ..... ■-1-U-LU_ 

R1 


15k 


R2 


5k6 

; 

R3 


270Q 


R4 


100Q 


R5 


45Q 

j 

§ 

R6, R7 


39k 


R8 


680k 


R9 

*s 

. 390k 


RIO 

/ 

18k 


R11 


lOOk 

•ii 

R12 


16k 


Rx 


1k 

<< 

R14 


3k9 


Cl 


5p6 


C2 


1p5 


C9, C22, C25 

lOOn 


CIO, C12, C23, C24 

47j.iF/6,3V (tantal) 


CII 


4p7 


C13, C19 

'' 

lOn 


C14 


2n2 


C15, C16 


2|i2/6,3V (tantal) 


C17, C18 


220p 


C20 


1n5 


C21 


0,22|iF/6,3V (tantal) 


Tl, T2 


BC 238 


Dl 


BAVP19 


IC1 


UL 1042 


IC2 


S041P 


IC3 


LM 358 


IC4 


4022 


FI 

Filtr radiowy 7x7 nr 120 


F2 

Filtr radiowy 7x7 nr 138 


F3, F4 

Filtr radiowy 7x7 nr 121 


UWAGA: Typ wzmacniacza operacyjnego IC3 może być praktycznie 

dowolny. Jedynym kryterium, które musi spełniać, to popraw¬ 

na praca przy napięciu ±2V. Wszystkie oporniki 0,125W ±10%. 

Kondensatory ceramiczne. 







MODELARZ 8/1996 


31 



























































































































































































































ZXLEr> 
Halina Blach 

Katowice, ul. Rozdzieńskiego 88 
(Pawilin handlowy Gwiazdy) 
obok hotelu „ Warszawa ” 
tel. 58-28-33 

Akcesoria 

do zdalnego sterowania 

• Modele latające i pływające 

• Modele kartonowe i plastykowe 

• Balsa, sklejka, listwy, farby, kleje 
$ Żywica, tkanina szklana 

1 Czasopisma, książki 
Akcesoria - silniki 
Paliwo 

V 


HURTOWNIA MODELI 
I ART. MODELARSKICH j 

Gdańsk 
?\AStowskd< 30 

TEL 52-77-64 
FAX 52-17-64 



SK-MODEL 



Duży wybór wielobar¬ 
wnych, atrakcyjnych 
modeli kartonowych 
samolotów, okrętów, 
czołgów i samochodów 

w sprzedaży wysyłkowej: 

detal i hurt 

Zainteresowanym wysyłamy 
szczegółową, aktualną 
ofertę - prosimy o kopertę 
i znaczek na zwykły list. 

Nasz adres dla korespondencji: 





ul. Sokołowskiego 1 1 
70-891 SZCZECIN 20 
tel./fax: (091) 644-313 













Najlepiej zaopatrzony 
sklep modelarski u? Polsce 

ul. Dzielna 7, 00-157 WARSZAWA 

oferuje: 


APARATURY DO ZDALNEGO STEROWANIA ZESTAWY 
DO ZDALNEGO STEROWANIA RC: SAMOLOTÓW, HELIKOP¬ 
TERÓW, SAMOCHODÓW, ŁÓDEK, JACHTÓW, ŚLIZGACZY,... 

AKCESORIA MODELARSKIE - SILNIKI RC, SILNIKI ELEK¬ 
TRYCZNE, ŚMIGŁA, ŚWIECE,... AKUMULATORY, ŁADO¬ 
WARKI, PALIWA MODELE PLASTIKOWE NAJLEPSZYCH 
FIRM MODELE Z ŻYWICY ORAZ NAJWIĘKSZY WYBÓR 
MODELI KARTONOWYCH BALSA, SKLEJKI, LISTWY, KLEJE, 
IIInINY SZKLANEJITD... 


Zapraszamy /// 





M 


W 


P.P.H. AERO-MODEL 

38-200 JASŁO 
ul. 17-go Stycznia 121 a 

Oferuje zestawy modeli latających 

Na uwięzi F2B PIRAT 
Silnik 2,5 - 3,5 ccm 
Szybowiec RC PELIKAN 
rozp. 1800 mm, 2 kan. 
Samolot RC KAJTEK 
rozp. 1200 mm, 3 kan. 

Sprzedaż wysyłkowa, informacja: 
koperta + znaczek 


J 



KATALOGI PLANY 


•S 022 1 18676 

Import 
Dystrybucja 

Irena Wróbel 
literatura 03-285 Warszawa 

1900 ul. Kondratowicza 31 

* * 

i^oi eS planów 

modelarskich 


V 
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MODELE redukcyjne 
różnych firm modelarskich 
polskich i zagranicznych 
oraz akcesoria modelarskie 



Warszawa, ul. Bitwy Warszawskiej 1920 r. nr 4 


tel./fax. 22-46-46 


I mmmm ■ “w 


Czynny: pon.- pt. II 00 - 19 00 ; 

sob. 10 00 - 14 00 

i 

J 



MODELMAR 


08-520 DĘBLIN 
Osiedle Wiślana 23/10 

Oferuje: 

• Zestawy balsowe modeli RC 

do szybkiego montażu ABC, JUNIOR 
(2,5 ccm), IRYS, TULIPAN (6,5 ccm) 

• Zestawy modeli RC: DISCUS (elektro) 
LS, ASK, TOM (3,5 ccm), PIEROT 
(6,5 ccm) 

• Kadłuby laminatowe: DISCUS, LS 
ASK, TOM 

• Zestaw modelu szybowca 

dla początkujących „ 1 -START" 

Sprzedaż wysyłkowa, informacja: 

koperta + znaczek 
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4-5/96 


c«na ISO il m 000 70 
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lecie 


atrakcyjne modele 
najwyższy poziom 
najniższe ceny 


Pt ISSN CW-MHK N> Ind 365196 


MODELA 


o.^/ac 




Podajemy wykaz numerów „MAŁEGO MODELARZA” (wraz z cenami - w starych zł), 
które można kupić w portierni Zarządu Głównego LOK lub za zaliczeniem pocztowym: 
00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14 , tel. 49 - 34-51 w. 290 



U WAGA! 

Koszty 

przesyłki 

ponosi 

odbiorca 


:::: 


1-2/94 

Samolot bombowy 

N.A.B-25D 

Mitchel 

24 000 zł 



MM.irfttr 

nT3#£ 


SAMOLOT , 4n 
SZTURMOWY A 10 


3/94 

Karawela 
„Piotr 
z Gdańska 

12 000 zł 


4/94 

Samolot 
myśliwski BAe 
Sea Harrier 

14 000 zł 


5-6/94 

Samolot 

szturmowy A-10 
Thunderbolt II 

28 000 zł 


7-8/94 

Angielski 
czołg Mk VI 
„Crusader III 

28 000 zł 



9/94 

Śmigłowiec 
bojowy Bell 
AH- 1S „Cobra" 

14 000 zł 





•.♦rtłrhfc • », M 


12/04 


w '-vc ; 


Mir- 


10-11 /94 

Angielski 
samolot bombowy 
„Hampden" 

28 000 zł 


12/94 

Samolot 
Supermarine 
Spitfire Mk. VIII 

14 000 zł 


Samoloty myśliw¬ 
skie Fokker E III 
i Sopwitb PUP 

14 000 zł 


Samolot 

myśliwski 

Mig-29 

28 000 zł 




Śmigłowiec trans- 
Westland 
Has. 7 


portowy W 
Whirlwind 


15 000 zł 



5 - 6/95 

Samolot 


bombowy 

„Łoś" 

30 000 zł 





7 ~ ?/ 95 . 

Lotniskowiec 

„Essex" 


30 000 zł 


łhn/n 



%nT, 

15 000 zł 






































































































































MaRTsaS 


Fffktntcs inc 
^5^6 CUdiiliK Av© 
' 5 l«Mi:^l CA &?(>& 

ir Oh RB ACH arCHtfi 


bAHGźp* FtatrtnMW«‘ 

cr ta:*! iłftwn^ Ł '* v<!0 


urn,w 


V0SS BV-1 


Próba silników w polo- 
wej przystani remonto¬ 
wej, nad brzegiem jezio¬ 
ra, w świetle księżyca... 
Zdaniem Ryszarda Jur¬ 
czyka, autora modelu 
i zdjęcia, diorama zro¬ 
biona w naturze pobu¬ 
dza do jeszcze większej 

wyobraźni 


' 


. 


UZDATNIAJĄCE PŁYNY 


Firma Associated Electrics opracowała dwa nowe płyny, 
które znalazły się na rynku w kwietniu 96 r. „ASSOCIA¬ 
TED TRACTION ACTION” 

mochody oraz karoserię. 

Usuwa resztki paliwa, kal- A$SOCIAT! 

są dostępne w opafii jJ^SSj I JSsĘg, 
mach rozpylaczowych 


NA GIGANTY 


Moda na duże modele latające objęła również ślizgi, które wyposa¬ 
ża się w silniki o pojemności 22-25 cm 3 . Na zdjęciu dwukadłubowy 
ślizg „T.PLUS VOGEL\ którego kadłub ma długość 1700 mm i ma¬ 
sę 34 kg. H. Zoidl startował tym gigantem w zawodach rozegranych 


pod Norymbergą 


Na Zachodzie coraz modniejsze są starty dużymi modelami samo¬ 
chodów, wykonanymi w podziałce 1:5. BAUMLER, przedstawiony 


na zdjęciu, jest wyposażony w silnik o pojemności 22,5 cm 3 . W 1995 
r. w Ettlingen (Niemcy) odbyły się pierwsze zawody tych pojazdów. 

7*" *1 Ich różne wersje wyprodukowała firma 
^p| Graupner. Oto zwycięski zespół tych zawo- 
* dów: M. Fritton i T. Euschen, reprezentujący 

producenta tych zestawów. 


w podzaiałce 
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